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Ludzie radzieccy. 


SWOJEJ OJCZYŹNIE 


Setki tysięcy siachanowców 
wykonało Pian 55-letni przed terminem i z nadwyżką 


na cześć wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA. — W dniu 12 marca 
napłynęły do Moskwy ze wszystkich 
republik radzieckich meldunki o 
przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych powojennej 5-lałki 
Stalinowskiej przez załogi robotnicze 
i zakłady przemysłowe, 


W -stolicy Kazachskiej SRR — 
Ałma-Acie ponad 4.000 stachanow= 
ców uczciło dzień wyborów wyko- 
naniem swych indywidualnych pla- 
nów 5-letnich. Ogółem w republice 
ponad 20,000 stachanowców  uczciło 
dzień wyborów wykonaniem z nad- 
wyżką planów $-letnich, Załoga Za- 
kłąadów Budowy Maszyn im. Kujby- 
szewa w Buzuluku wykonała plan 
5-letni pod względem zakresu produk 
cji O przedterminowym wykonaniu 
płanu 5-lelniego meldują również ro- 


* botnicy Tbilisi, robotnicy zakładów 


budowy motorów „Volia” w Estoń- 
skiej SRR, górnicy kopalni w Kara- 
gandyjskim Zagłębiu Węglowym, za- 
łogi zakłądów budowy maszyn dro- 
gowych w Briańsku, Szczerbakowie j 
inne. 

Wi ża BE 

MOSKWĄ (PAP) — Dzień wybo“ 
rów do Rady Najwyższej ZSRR przej 
dzie do historii Związku Radzieckie- 
go, jako wspaniała manifestacja jed- 
ności moralno-politycznej narodu ra- 
dzieckiego, "Jako 1 imponujące świadec- 
two zwartości mas practjący ch ZSRR 
wokół Partii Bólszewickiej i Wieltkie- 
go Wodza mas pracujących — Józefa 
Stalina — stwierdza w artykule 
wstępnym dziennik „Prawda“, pisząc 
o przebiegu wyborów do Rady Naj: 
wyższej ZSRR. 

Jak wynika z komunikatów napły- 
wajacych ze wszystkich szesnastu 
republik związkowych już około go- 
dziny 12 dnia 12 marca prawie wszys- 


cy wyborcy złożyli swe głosy. W cią” 
gu pozostałych godzin głosowali 
przeważwe ci, którzy w godzinach 


rannych byli zajęci pracą. 


W Leningradzie do godz. 15 oddali 
swe głosy . wszyscy wyborcy. Naj- 
wcześniej, bo przed godz. 12 zakoń- 
czono głosowanie w dzielnicy wybor- 
czej Nr 77, której lokal mieścił się 
na pokladzie legendarnego krążow” 
nika „Aurora“, stojącego jako. wiecz- 
ny pomnik rewolucji u granitowych 
nadhrzeży Newy. 

W stolicy Ukrainy — Kijowie do 
godz. 10 rano głosowało już 92 proc. 
wyborców, W Mińsku głosowanie za- 
kończono o godz. 11. 


"W. Taszkiencie do godz. 10 wg cza” 
su „miejscowego głosowało dwie trze- 
cie ogółu wyborców, a do godz. 14 
ronad 90 proc. wyborców. Imponują- 
cy.przebieg miało głosowanie w Ba- 
ku—stolicy Republiki Azerbejdżań- 
skiej, gdzie frekwencja wyborców 
do godz. 10 wynosiła 99,8 proc. 


Masowym udziałem w głosowaniu za- 
dosumentowali swoje poczucie obywa 
telskie wyborcy młodych republik ra- 
dzieckich — Litwy, Łotwy i Estonii. 

Głosowanie odbyło się na terenie 
całego ZSRR, w atmosferze radości 
i entuzjazmu. Wyborcy przychodzili 
doutn z całymi rodzinami, obejmu- 
jącymi częstokroć = przeds tawiejeli 
trzech pokoleń. Dziadkowie głosowa- 
li równocześnie z osiemnastoletnimi 
wnukami. W ośrodkach przemysło- 
wych robotnicy przychodzili do urn 


USA troszczą się 
o swe wierzytelności 


NOWY JORK (PAP). — Kongres 
USA postanowił utworzyć w ra- 


, mach departamentu stanu USA ko- 
. misję z trzech 


osób, której zada- 


niem będzie ściąganie wierzytelno= 


" ści zagranicznych USA. 12 b. m. pre 


zydent Truman zaaprobował uchwa 
łę kongresu. 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dnin 14 mar- 
ca br. o godz. 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul, Trau- 
gutta Nr 1, odbędzie się konsultacja 
dla grupy samoksztaiceniowej Dziel 
nicy Śródmieście-L.ewa. 

OŚRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 


wyborczych całymi brygadami, mel- 
dując jednocześnie 0 „swych sukce- 
sach produkcyjnych, osiągniętych we 
współzawodnictwie podjętym ku ezci 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. 
Jak jedna zgodna rodzina szli do 
urn wyborczych radzieccy robotni- 
cy, kołchoźnicy, inteligenci pracują- 
cy, żołnierze i oficerowie Armii Ra- 
dzieckiej, ludzie wszystkich narodo- 
wości. 

W stolicy Kazachskiej SRR Ałma-A 


WARSZAWA (PAP) — Na pod- 
stawie wniosków i opinii tereno- 
wych Rad Narodowych lokalne Ko- 
mitety Funduszu -Gospodarki Mie- 
szkaniowej wytypowały do remon- 
tów kapitalnych w roky- bież. oko- 
ło 600 tysięcy izb w domach zamie- 
szkałych przez” ludność pracującą. 

Jak poinformował przedstawicie= 
la Polskiej Agencji Prasowej PAP 
dyrektor departamentu gospodarki 
qieszkaniowej Ministerstwa. Admini 
stracji Publicznej tow. Stanisław Za- 
krzewski — na akcje remontów ka- 


Przewijaczki PZPB Nr. 4, któ 
re zobowiązały się zmniejszyć 
odpadki o 15 procent, znacznie 
przekroczyły swe zobowiązania. 
„A więc: tow. tow. Anna Maniak 
i Zofia Biegańska przekroczyły 
zobowiązanie, zmniejszenia od- 
padków o 15 procent, Cecylia 
Świerczyńska 1 Kazimiera Lis 
zobowiązały się zmniejszyć od- 
setek odpadków o 15 procent, a 
uzyskały w miesiącu 20 procent. 
Janina  Borówczyńska, Zofia 
Sucheicka zobowiązały się 
zmniejszyć odpadki o 15 pro- 
cent, a zmniejszyły o 22 proc. 
Ewa Dworakowska i Komana 


Sietńaki, które się zobowiązały 


OOOO CAAKKIKKWAWWKAKKWAKXAKKY XXAWXKAJXKAIKKI 


Pod naciskiem faktów 


BUDAPESZT (PAP). — Wydział 
Informacji Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych Węgierskiej Republiki 

Ludowej ogłosił następujący komu- 
nikat: 

„Jak wiadćmo, rząd węgierski wy 
stosował do rządu brytyjskiego no- 
tę, domagającą się odwolania przez 
rząd brytyjski tych dyplomatów, któ 
rych zbrodniczy udział w działalno- 
ści szpiegowskiej dowiedziony zo- 
stał w procesie Geigera i wspólni- 
ków. Zarazem rząd węgierski zako- 
munikował rządowi brytyjskiemu, 
że w toku procesu Geigera i wspól- 
ników udowodniono, że „British 
Council“, maskując się oficjalną 


cie w jednym z lokali wyborczych Nr 
33 głosowali przedstawiciele 19 naro 
dowości, m, in. Kazachowie, Rosja- 
nie, Ukraińcy, Tatarzy, Białorusini, 
Ujgurzy, Uzbecy i inni. 

Prawdziwie triumfalny przebieg po- 
siądał akt głosowania w stalinowskim 
okręgu wyborczynt Moskwy, z którego 
kandydował do Rady Najwyższej 
ZSRR — Józef Stalin. W stalinow- 
skim okręgu wyborczym głosowanie 
zakończono przed godz, 12 przy 100- 


pitałnych w roku bież. prelimino- 
wano ze środków Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej łączną sumę 11 
miliardów zł, co stanowi '196 proc. 
nakłądów. Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej w. roku. ubiegłym. 

W szeregu robotniczych ośrodków 
kraju jaknp. w Łodzi, w Warsza- 
wie, w większych skupiskach robot- 
niczych woj. śląskiego i woj. wroc- 
ławskiego reboty remontowe prze- 
widziane w planie FGM na rok bie- 
żący. już rozpoczęto, 

| Wykorzystując doświadczenia ak- 


W ogłkome jery 


zobowiązania długofalowe 
Pomyślne meldunki z PZPB Ne 7 


i PZPB Nr 2 


zmniejszyć odpadki o 15 pro- 
cent, zmniejszyły je w lutym o 
29 proc. 

Prządki z PZPB Nr. 2, prze- 
kroczyły swe zobowiązania dłu 
gofalowe, a mianowicie: tow. 
Sygdziak zobowiązała się wyko 
nać 108 proc. normy, a wykona 
ła w miesiącu lutym 118, a w 
miesiącu marcu 125,7 proc. Tow. 


BOOCOOOCK. 


Adamusiak przyrzekła 108 
proc, a wykonała 124 proc. 
Tow. Pawlak zobowiązała się 


wykonać 107 proc. a wykonała 
114,2, Tow. Szałańska zobowią- 
zała się uzyskać 108,1 proc. a 
odniosła swą normę do 112,9 
w lutym i 118,9 w marcu. 


Rząd brytyjski wycofał dyplomatów 


uprawiających akcję szpiegowską na Węgrzech 


działalnością kuliuralną — w rzeczy 
wistości uprawiała akcję szpicgow- 
ską. 

W zwiazku z powyższym rząd wę- 
gierski domagał się zaniechania dzia 
lalności „British Council* na Wę- 
grzech. 

10 bm. poselstwo brytyjskie za- 
komunikowało , rządowi węgierskie- 
mu, że rząd brytyjski polecił zastęp 
cy attache wojskowego — płk. Per- 
cy Ch. Capron oraz attache handlo- 
wemu — Edwardowi F. Southey — 
natychmiast powrócić do Londynu. 
Zarazem rząd brytyjski wydał za- 
rządzenie dotyczące zaprzestania 
działalności „British Council" na 
Węgrzech. ; ; 


Olhrzymi majątek kościelny 


leżał pięć lat cdłogiem 


GDAŃSK. — We Fromborku, pow. 
braniewski — olbrzymi majątek ko- 
ścielny, liczący około tysiąca hekta- 
rów ziemi — leżał dotychczas odło- 
giem. Władze kościelne nie zatro- 
s.czyły się by tak olbrzymi szmat 
dobrego gruntu zaorać i zasiać. Je- 
dynie czternaście hektarów ziemi le 


żącej tuż obok plebanii — było u- 
prawiane przez miejscowego probó- 
szcza ks. Kościewskiego oraz. dzier- 
żawcę Michała Szafnera. 

Obecnie majątek liczący tysiąc 
hektarów ziemi zostanie włączony 
do gospodarki ogólnonarodowej i 
przyniesie doskonałe plony — dla 
pożytku całego społeczeństwa. 


procentowej frekwencji wyborców. 
Poza stałymi mieszkańcami tego 
okręgu głosowało tutaj przeszło 30 
tysięcy wyborców z innych miast, 
przebywających służbowo względnie 
przejazdem w stolicy Związku Ra 
dzieckiego. SŚkorzystali oni wszyscy 
z przysługującego im zgodnie z ra- 
dziecką ordynacja wyborczą, prawa 
głosowania w miejscu tymczasowego 
pobytu, na podstawie specjalnych za- 
świadczeń wyborczych. 


cji remontów kapitalnych W roku 
ub. wprowadzono obecnie znaczne 
uproszczenia w zakresie «aopatrze- 
nia materiałowego przedsiębiorstw, 
prowadzących roboty reməntowe, 
jak również wprowadzono ostrzej- 
szą kontrolę ich wykonanią przez 
czynnik społeczny. W tych *ośrod- 
kąch kraju, gdzie zorganizowano 
już miejskie przedsiębierstwa re- 
montowo - budowlane zlecono im 
całkowicie sprawę gospodarki male- 
riałeami budowlanymi, prze sznaczony 
mi na remonty kapitalne, jak rów= 
nież bezpośrednio kontrolę ich zu- 
życia. 

W celu usprawnienia wykonaw=. 
stwa robót zobowiązano firmy bu- 
dowlane do wykończenia wszyst 
kich zewnętrznych, przewidzianych 
'w planie na rok bieżący prac re- 
montewych do dnia 1 października 
r. b. 

W związku ze znaczną swobodą 
pozostawioną w roku ubiegłym ilc- 

kalnym komitetom FGM co do cza- 
su wykonania planu prac remonto- 
wych, a to głównie w celu właści- 
wego zużytkowania przyznanych do 
tacji, niezależnie od rozpoczętych 
już remontów przewidzianych w 10- 
ku bież., w szeregu ośrodków kraju 
wykańczane są obecnie remonty ka- 
ritalne z planu Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej roku ub. 

Na dzień 1 stycznia br. z planu 
FGM na rok 1949 wyremontowano 
ogółem ok, 190 tys. izb, poważnie 
zaawansowano roboty w ok, 134 tys. 
izb mieszkalnych, 
cel 4.400 milionów zł. 


Dzięki sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym prac remontowych 
nie przerywane również w okresie 
zimy, a całość planowanych robót w 
roku ub. na ogólną sumę 6.358 mil. 
zł, ukończona będzie w ciągu 1 kwar 
tału roku bież, 

Najwięcej prac remontowych z 
planu roku ub. wykonano w woj. 
śląskim, gdzie na dzień 1 stycznia 
rb. wykończono remonty 46 tys, izb, 
a w stadium zaawansowania robót 
znajdowało się 38 tys. izb oraz w 
woj. poznańskim, gdzie wykonano 
remont 22.600 izb oraz w trakcie re- 


wydając na ten. 


Młodzież podejmuje zobowiązania 


z okazji Šwiatowego Tygodnia Młodzieży 


' WARSZAWA (PAP), — 
polska chcąc godnie uczcić Światowy 


Tydzień NMnodzieży 


podejmuje _ dodat- 


kowe zobowiązania produkcyjne. | 


Na walnym zebraniu 
| Wytwórczych Urządzeń Peletechnicz- 
nych w Warszawie ob, Wojciech Szuf. 


let, 22.letni przodownik pracy zadeklu | państwowych 


rował: „Podjąłem już zobowiązanie 
długofalowe w odpowiedzi na apel 
rzucony przez Wiktora  Markiewkę, 
ale pragnę również godnie uczcić świa 

wy Tydzień Młodzieży, Wobec tego 
podejmuję się podnieść wydajność mo- 


w Zakładach | 


Młodzież | jej pracy w Tygodniu do 170 proc, 
I normy." 


Inicjatywę tę podtrzymał ob, Pà- 
nichtera, zobowiązując Bię wykonać 
w Tygodniu codziennie 210 procent 
normy, 

* 


Ponad tysiąc 


* 

uczniów í uczennice 
szkół budownictwa: w 
Bytomiu zobowiązało się w śŚwiato. 
wym Tygodniu Młodzieży pomóc przy 
pracach budowlanych, dając 5 tys. g0 
dzin pracy, a w okresie ferii wielka 
nocnych przepracować 50 tys. godzin 
pracy, 


Majstrowie tkaccy 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


W dniu 10 marca br. w świetlicy 
wzorcowej Tkalni 3 przy ul. Miliono- 
wej Nr 25-27, odbyło się zebranie ca” 
łej załogi Tkalni, poświęcone sprawie 
długofalowego współzawodnictwa pra 
cy. Majstrowie tkalni podjęli zobo- 
wiązania produkcyjne aż do końca 
bieżącego roku. 

Ob. Jędryk, majster tkacki, w imie- 
niu swej załogi zobowiązał się pod- 
nieść ilość do 104 proc. a jakość z 46 
do 61 proce. j 
' Majster tkacki ob. Graczyk w imie- 


niu załogi zobowiązał się podnieść 
produkcję do 102 proc, — jakość z 46 
do 61 proc. 


Majster ob. Zdziobło zobowiązał 
się wykonać wraz z załogą plan ilo- 
ściowy w 1ii proc. craz podnieść ja” 
kość z 61 do 64 proc. Majster tow. 
Łągwa wraz ze swym zespołem 
|podnieść ilość do 108 proc. — nato- 


Jedenaście miliardów złotych 


na remonty mieszkań 


dla ludzi pracy - w większych miastach polskich 


montu znajdowało się 21.700 izb. 

W tych ośrodkach kraju, gdzie do 
brze zorganizowano wykonawstwo 
robót i odpowiedńio wykorzystano 
inicjatywę czynniką społecznego re- 
monty kapitalne. z planu, FGM na 
rok 1949 ukończono z końcem gru- 
dnia roku nb. a- nawet i wcześniej, 
jak mp. w Gnieźnie (gdzie plan To- 
bót wykonano w 100 proc, jeszcze 
w październiku r. ub.), w Zgierzu, 
Grudziądzu, Sopocie, w Nowym Są- 
czu oraz w powiatach. będących naj 
większymi skupiskąami robotniczy- 
mi, takich jak pow. gliwicki i ryb- 
nicki. 

W szeregu ośrodków  przemysło- 
wych kraju jak np. na Śląsku, w 
Częs tochowie iiw Radomiu, znaczny 
wkład do akcji remontów kapital- 
nych wniosły załogi robotnicze fa- 
bryk i kopalni, które za pośredni- 
ctwem swoich rad zakładowych sa- 
morzutnie oddelegowywały do prac 
remontowych wykwalifikowanych 
majstrów =- murarzy, cieśli, zdunów. 


p W ZO W Z O Z Z Z -_ AZ Z W Z 


miast jakość z 64 do 66 proc. Maj- 
ster ob. Duszyński — podnieść ilość 
do 105 proc. — jakość z 54 proc. do 
61 proc. Majster tow. Urbaniak — 
podnieść ilość do 110 proc, — jakość 
z 64.8 proc. do 67 proc. Majster ob. 
Orzechowski — podnieść ilość do 118 
proc. — jakość z 62 proe. do 67 proc. 

Majster oddziału przygotowawcze 
go, ob. Apolonia Jarnecka, obowią” 
ząła się wraz z całą załogą oddziału 
przygotowawczego podnieść wykona- 


nie bazy akordowej z 109 Proc, do 
120 proc. 

Ob. Wanda Binkowska, zgłaszają- 
cą się do indywidualnego współza- 
wodnictwa pracy  długofalowego, 
oświadczyła; 

„Zgłosiłam udział swój w długofa- 
lowym wspólzawodnictwie pracy w 
odpowiedzi na apel tow. Markiewki, 
zobowiązując się podnieść jakość pro” 
dukowanych tkanin o 4 proc, świa- 
doma tego, iż zobowiązania moje 
obok innych przyczynią się do przed 
terminowego wykonania planów go- 
śpodarczych, * i 
L. Ignaczak 
PZPJG — Łódź: Południe 


120 tysięcy kilometrów 


bezczyszczenia kotła 


Długofalowe zobowiązania 
kolejarzy kutnowskich 


Kutnowscy maszyniści: Mie- 


czysław Maksimowicz, Bo- 
lesław Kajca, Jan Wacho- 
wiec, Stefan . Paeałówski, 
Ignacy  Darnowski, Stani- 


sław Świętochowski oraz po- 
mocniey maszynistów: Adam 


Gurtowski, Henryk  Żółtak, 
Mieczysław Skibiński, Józef 
Szatkowski, Feliks Suski i 


Tadeusz Płocharczyk idąc w 
ślady tow. Markiewki ` pod- 
jeli długofalowe  zobowiąza- 
nia. 

Postanowili oni w oparciu 
o doświadczenia radzieckich 
drużyn parowozowych w cią- 
gu 8 miesięcy przejechać po 
120 tysięcy kilometrów  kez - 
mycia kotła, podnosząc prze- 
bieg parowozu na dobę do 
510 kilometrów. 


Faszystowscy zbrotłniarze wojenni 


pod opieką anglosaskich podżegaczy wojennych 


BRUKSELA (PAP) — „La Der- 
niere Heure“ donosi, że szef faszy- 
stów rumuńskich ,— Horia Sima, 
który sprawował w Niemczech w o- 
statnich latach wojny rolę premiera 
rumuńskiego „rządu“, pozostającego 
pod rozkazami Hitlera, znajduje się 


na wolności w anglosaskiej strefie 
okupacyjnej Austrii. Horia Sima 
udaje się często do Paryża, aby 
utrzymać osobisty kontakt z grupą 


ria Simie żadnych trudności 
wjeździe do Francji. 

„La Derniere Heure“ donosi rów- 
nież, że prohitlerowski szef chor- 
wackiej organizacji faszystowskiej 
„Ustaszi* i dyktator z łaski Hitlera 
„niezależnej”* Chorwacji — Ante Pa 


welic — przebywa obecnie w Sta« 
nach Zjednoczonych, gdzie zajmuje 
się organizacją własnych „oddzia+ 
łów Wojskowych“, Dziennik twier< 


przy 


swych zwolenników. Dziennik wy- | di, że władze amerykańskie udzie= 


jaśnia, że rząd Bidault nie czyni Ho 


lają Pawelicowi pomocy i poparcia, 


„Caritas“ rozbudowuje swe agendy 


na terenie wszystkich diecezji w kraju - 


WARSZAWA (PAP) — Rozpoczy- 
nając z dniem 1 lutego br. swą pra- 


KP Finlandii nawołuje 


do wałki o pokój I jed 


HELSINKI (PAP), — Zebrała się 
tu II konferencja lady Zarządu Ko- 
monistycznej Partii Finlandii, 

Obrady zagaił przewodniczący Ra- 
dy Zarządu Parkkari, Omawiając sy- 
tuację międzynarodową, przypomniał 
on, że Biuro Informacyjne Partii Ko: 
munistycznych j Robotniczych stwier: 
dziło, iż u podstaw poliltyki wszyst. 
kich tych Partii winna leżeć walka o 
pokój i o wzmocnienie jedności ruchu 
robotniczego, 

Odpowiednio do tej uchwały — o- 
świadczył mówca — również nasze 
partia określiła swe zadania w walce 
o pokój i o jedność ruchu robotnicze- 
go. Partin naszą wykazała masom pra 
cującym Finlandii, że rżąd Fagerhol. 
mą prowadzi antydemokratyczną, re- 
akcyjną politykę i naraża interesy na 
szego narodu na poważne niebezpie- 
czeństwc, postępując wrew ukłacowi 
9 przyjaźni, współpracy i pomocy wza 


ność mas pracujących 


jemnej ze Związkiem Radzieckim, co 
spowodowało już znaczne pogorszenie 
się stosunków radziecko.fińskich, 

Parkkari stwierdził, że rząd prawi- 
cy socjal.demokratycznej wszezęł wal 
kę przeciwko demokratycznym siłom 
narodu fińskiego. Tymezasem wyniki 
ostatnich wyborów do władz związ. 
ków zawodowych, a także do kolegium 
elektorów prezydenta wykazały wzrost 
wpływów partii komunistycznej oraz 
wzmocnienie jedności mas pracujących 
w walce przeciwko wrogom demokra- 
cji i pokoju, Na zakończenie mówca 
stwierdził, że Partia Komunistyczna 
Finlandii znacznie okrzepła orraniza. 
cyjnie i ideologicznie, Wezwał on ". 
czestników konferencji do omówienia 
aktualnych zadań partii pod znakiem 
krytyki i samokrytyki, 

Generalny sekretarz partii Pessi 
wygłosił następnie referat 0 sytuacji 
międz żynarodowej i wewnętrznej, 


cę, centrala „Oaritas* w Warszawie 
przystąpiła do organizacyjnego upo” 
rządkówania sieci wlasny ch placówek 
terenowych. 


Po przejęciu agend byłej krajowej 
centrali w Krakowie, uruchomiono 
ckspozyturę centrali w Gdyni oraz 
podjęto rozbudowę aparatu adminis 
stracyjnego poszczególnych zarządów 
diecezjalnych, dla których jednocześ- 
nie ustalono prowizoryczne prelimi+ 
narze. 

Równolegle z pracami organizacyje 
nymi, „Caritas* prowadzi normalną 
działalność charytatywną, która obej* 
muje m.in. rozdawnictwo odzieży» 
żywności i udzielanie indywidualnych 
zapomóg oraz opiekę nad podległymi 
instytncjami. Specjalny okólnik cen= 
trali unormował przy tym zasadę 
komisyjnego rozdziału odzieży, żyws 
ności i niektórych leków przez zarząw 
dy diecezjalne. Natomiast cenniejsze 
leki — streptomycyna, PAS itd, — 
rozdawane są centralnie na podsta» 
wie orzeczeń specjalnie w tym cely 
powołanej komisji lekarskiej, 7 


Str. 2 


Zdemaskowani szpiedzy 


1949 wykazał niezbicie, żel 


Ro 


códawców. Procesy Rajka, Kostowa 
i ich wspólników zadokumentowały 
wobec całego Świata, że ludzie ci 
przez wiele lat działali jako szpie= 
dzy wywiadów  imperialistycznych. 
W roku 1949 titowska banda została 
całkowicie zdemaskowana nie tylko 
przez świadków, dokumenty i wspól. 
ników, lecz przede wszystkim przez 
swą własną politykę. 

Nowy ambasador amerykański w 
Belgradzie Allen składa jedno oświad 
czenie po drugim, że faszysta Tito 
może polegać na pomocy Ameryki. 
Udaje on przy tym, że wierzy sło- 
wom Tito, jakoby obecna Jugosławia 
była rzekomo państwem komunistycz 
nym. Imperializm amerykański po- 
twierdza „komunistyczną“ przynależ 
ność swego plugawego pachołka. Nie 
grzeszy to oryginalnością, gdyż i do” 
tąd pierwszy lepszy szef policji w ta- 
ki sam sposób charakteryzował 
swych szpicłów. Jak widać, nie można 
żądać wiekszej inwencji od przedsta- 
wicieli tego zbrodniczego świata, 

więc imperialiści amerykań- 


Tak scy nazywają faszystowska 
klikę Tito — komunistami, Dzieje się 
tak dlatego, że komuniści na całym 
świecie oraz masy pracujące Jugo- 
sławii postawili pod pręgierz faszy- 
stowską bande Tito — Rankowicza. 
Ale mimo, że imnerialiści amery- 
kańscy nazywają titowców komuni- 
stami, gotowi sa dostarczyć im nie 
tylko dolarów i pożyczek, lecz i bro- 
ni. I to demaskuje cała ich niezbyt 
wymyślną demagogie. Dawali prze- 
cież dolary i broń Czang Kai-szekowi, 
dlaczego więc nie mieliby ich dostar= 
czać Tito? Wchodzą tu przecież w 
grę ci sami. bankierzy i dostawcy 
broni, te same dolary, ta sama broń 
i ci sami klienci. Tito jest takim sa- 
mym zdrajcą swej ojczyzny, jak 
i Czang Kai-szek. Nie ma żadnej róż 
nicy w ich zasadach, w ich polityce, 
w ich krwawym terrorze. Jedyna róż- 
nica polega na tym, że faszysta chiń- 
ski znajduje się już nie w Nankinie, 
lecz na Formozie (aitam nie na dłu- 
go), podczas gdy faszysta jugosło- 
wiański przebywa na razie w Belgra- 


dzie. 

Po wyzwoleniu Jugosławii przez 
Związek Radziecki, „kiedy to 
narody Jugosławii dały zdecydowa” 
nie wyraz dążeniu do zaprowadzenia 
demokracji ludowej w swym kraju, 
engło-amerykańskie partie w Austrii 
— „partia ludowa* i kierownictwo 
partii socjalistycznej podjęły 
wściekłą kampanie przeciw sąsiadu- 
jącej z nami Jugosławii, W ciągu 
ostatniego roku nastapił pod tym 
względem zasadniczy przełom. Jest 
to zupełnie zrozumiałe. „Partią ludo- 
wa“, prawicowi socjaliści i Tito zwią- 
zani Są przecież tą samą nicią i po 
stępują zgodnie z zasadą: przyjaciel 
mojego pana jest i moim przyjaącie= 
lem. Oczywiście austriaccy prawico- 
wi socjaliści i „partia ludowa“ zmie- 
niali swe stanowisko stopniowo, by 
nie zaskoczyć zbytnio swych zwolen- 
ników. Początkowo zaniechali oni wy 
stąpień przeciwko reżimowi Tito Ww 
Jugosławii, następnie poczęli mówić 
o „sasiadach', z którymi należy na- 
wiązać przyjazne stosunki. Później 
zaś podjęńh z nimi tajne rokowania 
pod kierunkiem Amerykanów, obecnie 
prasa obu tych partii amerykańskich 
wita okrzykami radości informacje 
o amerykańskich dostawach broni dla 

Jugosławii. 
6 się zaś tyczy uczciwych robot- 
0 ników austriackich, zrozumieli 
oni, że przyjaźń ta nie jest przypad- 
kowa i że przyjaciele ich wrogów są 
również ich wrogami. Widzą to oni 
zresztą w sposób zupełnie bezpośred- 
ni, albowiem agenci, których faszy* 
stowski reżim Tito wysyła do Austrii, 
są najzacieklejszymi wrogami komu* 


— 


m ww 


(Dokończenie) 


Marchlewski znalazł się za swą 
działalność w więzieniu, dzieląc losy 
aresztowanych już wcześniej Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 

W obozie w Havelbergu, gdzie zo- 
stał następnie osadzony, dowiedział 
się o zwycięstwie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej w 1917 roku, 
Gdy Rząd Radziecki zawarł pokój 
z Niemcami, towarzysze rosyjscy nie 
zapomnieli o Matchlewskim:  zażą: 


Tito i jego klika są od wie- 
lu lat zdrajcami, którzy wśliznęli 
się do kierownictwa Komunistycznej 
Partii Jugosławii, by urzeczywistnić 
plany swych imperialistycznych mo* 


a 


nizmu i cieszą się wszechstronnym 
poparciem reakcji austriackiej, 

Bandyci titowscy korzystają 
z dwóch kanałów, aby prowadzić w 
Austrii swą brudną robote i werbo- 
wać agentów dla imperialistów ame- 
rykańskich. Pierwsza droga prowadzi 
przez tak zwane poselstwo jugosło- 
wiańskie, które w istocie rzeczy jest 
zgrają notorycznych szpiegów. Poseł 
jugosłowiański w Austrii organizuje 
w Wiedniu „spotkania towarzyskie”, 
„wieczory prywatne“, by zbierać tam 
informacje i werbować agentów. Je- 
go próby przemycania sfałszowanych 
materiałów do prasy i nasyłania 
swoich ludzi do Komunistycznej Par- 
tii Austrii poniosły jednak fiasko, 

Druga droga prowadzi przez Ka- 
ryntię. Na granicy kwitnie najściś- 
lejsza współpraca między agentami 
angielskimi a jugosłowiańską tajną 
służbą. Agenci angielscy posiadają 
zaświadczenia jugosłowiańskie i na 
odwrót, Bez przeszkód przekraczają 
oni granicę, 

Titowacy bandyci starają się wy- 
korzystać dla swych celów mniejszość 
słoweńską w Karyntii. Przy tej oka- 
zji zrzucili oni ostatecznie maskę, je” 
dnocząc się z jawnymi nacjonalistami 
z „partii ludowej”, by wspólnie pro+ 
wadzić walkę przeciw komunistom. 
Interesy narodowe Słoweńców Karyn- 
tii są im zupełnie obojetne. Titowcy 


rykańskich mocodawców, zmierzają- 


WASZYNGTON (PAP). == Depar- 
tament stanu ogłosił komunikat gru- 
py dyplomatów amerykańskich, któ- 
rzy w dniach 7—9 marca odbyli kon- 
ferencję w Rio de Janeiro (Brazylia). 
Komunikat ten Świadczy © tym, że 
na konferencji omawiano Sprawę 
wzmożenia ekspłoatacji półkolonial- 
nych krajów Ameryki Południowej. 


Jak stwierdza komunikat, radca 
departamentu stanu Kennan poruszył 
kwestię związku pomiędzy proble- 
mem półkuli zachodniej, a ogólno- 
światową polityką zagraniczną Sta- 
nów Zjednoczonych. Podkreślając wi 
docznie znaczenie, jakie rząd USA 
przywiązuje do usiłowań prawicowe- 
go kierownictwa central związko- 
wych AFL i CIO — w kiertinku roz- 
bicia i podminowania  postępowego 
ruchu zawodowego w krajach Ame: 
ryki Łacińskiej, komunikat notuje 
„osiągnięcia” w tej dziedzinie. Dalej 
komunikat stwierdza, że na konferen 
cji omówiono dokładnie zagadnienia 
ekonomiczne, w tej liczbie sprawę 
inwestycji kapitału amerykańskiego 
w Ameryce Południowej. Postanowio 
no, że w celu „maksymalnego rozwi- 
nięcia” gospodarki krajów południo- 
wo-amerykańskich konieczne jest rze 
komo, by inwestycje ze strony miej- 
scowych kapitalistów uzupełniano 
znacznymi inwestycjami kapitału 
USA. 


z” g 
Dnia 9 bm. przed gmachem brazy- 
ilijskiego ministerstwa spraw zagra- 


nicznych w Rio de Janeiro odbyła się 


Friedl Euernberg 


Sekretarz Generalny KC Komunistycznej Partii Austrii 


nich ze wstrętem. Na granicy Karyn- 
tii można obserwować nie tylko co- 
dzienną współpracę między angielską 
tajną służba, titowskimi agentami 
i austriacką reakcją, lecz także zo- 
baczyć amerykańskie dostawy broni 
dla Jugosławii. 

Bandyci titowscy ukrywają przed 
ludnością pogranicza fakt stosowania 
najbardziej okrutnych represji wobec 
prawdziwych komunistów  jugosło- 
wiańskich. 


Zdemaskowanie wiać 
wiańskich 
zdrajców i szpiegów było wielkim 
zwycięstwem międzynarodowej klasy 
robotniczej, cieżkim ciosem wymie* 
rzonym w obóz imperializmu. Oczy- 
wiście imperialiści nadał wkorzystu» 
ją swych pachołków i starają się 
przy ich pomocy przeszkadzać rez- 
wojowi ruchu robotniczego. W swej 
prasie i w radio rozpowszechniają 
wierutne kłamstwa o jakimś „titow- 
skim ruchu. Ale im głośniej krzyczą, 
tym jaśniejszym się staje, że „ruch“ 
ten jest niczym innym jak tylko sie- 
cią wywiadu amerykańskiego, skła- 
dającą się z poszczególnych oprysz- 
ków. Międzynarodowa klasa robotni- 
cza i komuniści zrozumieli już, że 
ci agenci i szpiedzy mogą wyrządzić 
wielkie szkody.  Udziesięciokrotnili 
oni swą czujność i demaskują zbrod- 


wykonują tylko polecenia swych ame-!niarzy jednego po drugim. 


Rezolucje Biura Informacyjnego 


cych do osłabienia ruchu komunistycz | Partii Komunistycznych okazały nie“ 
nego. Osiągnęli oni jednak wręcz | oceńioną pomoc w zdemaskowaniu ti- 
przeciwne rezultaty. Coraz więcej towsko-faszystowskich szpiegów. Dła 
uczciwych Słoweńców odwraca się od | tego też rezolucje te tak bardzo roz- 


Potężne manifestacje w Ameryce Południowej 


przeciw próbom rozszerzenia eksploatacji krajów półkolonialnych przez USA 


tłumna maniiestacja na znak prote- 


stu przeciwko przybyciu do Brazylii 
radcy departamentu stanu USA Ken- 
nana w celu obserwowania konferen- 
cji amerykańskich przedstawicieli dy 
piłomatycznych w krajach Ameryki 
Łacińskiej, 

Manifestanci protestowali przeciw- 


ko intrygóm imperializmu amerykań 


skiego £ przygotowaniom do nowej 
agresji. Wielu uczestników maniie- 
stacji aresztowano, Policja wszczęła 
ogólną nagonkę przeciwko postępo- 
wym elementom stolicy Brazylii. 
Demonstracja protestacyjna odbyła 


wścieczyły naszych wrogów, którzy 
podjęli przeciwko nim zawziętą kam- 
panię. Komuniści jednak nie dadzą 
zbić się z tropu. Wiedzą bowiem, że 
jeśli wróg wpada w wściekłość, ozna“ 
cza to, że mamy po stokroć rację. 
Dlatego teź komuniści, jak to pod- 
kreślały rezolucję ostatniej Narady 
Biura Informacyjnego, jeszcze bar- 
dziej wzmogą swą czujność, uspraw= 
nią i rozwiną pracę nad wychowa- 
niem politycznym i szkoleniem w du- 
chu marksizmu-leninizmu i rozbiją 
wrogów pokoju i socjalizmu, nieza 
leżnie od postaci i maski, pod jaką 
występują. 
(„O trwały pokój, 

o demokrację ludową! '). 


kach 


Kongres Obrońców Pokoju w Izraelu 


TEL AVIV (PAP), — Do Tel Avi- 
vu zwołany został pierwszy Ogólno- 
krajowy Kongres Obrońców Pokoju 
w państwie Izrael z udziałem 700 
delegatów. Do prezydium Kongresu 
wybrano kierowników Izraelskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, wielu 
posłów do zgromadzenia narodowe- 
go, działaczy politycznych i społecz- 


nych oraz przedstawicieli inteli- 
gencji. 

Członek prezydium Komitetu 
Obrońców Pokoju, poseł Jaari, 
stwierdził, eagajając obrady, że 


ruch w obronie pokoju w państwie 
Azrael opiera się na zasadach, opra- 
cowanych przez Światowy Kongres 


polityki Związku Radzieckiego, sto- 
jącego na czele obozu walki o pokój. 

Poseł komunistyczny Tevfik Tubi 
stwierdził, że anglo - amerykańscy 
podżegacze wojenni starają się pod= 
porządkować kraje Bliskiego Wscho 
du, aw tej liczbie Izrael, swej agre 
sywnej polityce, Narody Izraela — 
oświadczył "mówca wśród  burtzli- 
wych oklasków — nie pozwolą na 
przekształcenie swego kraju w ba- 
zę wojenną imperialistów. Nie Wy- 
ciągną one dłoni do podżegaczy wo- 
jennych, nie będą brały udziału w 
wojnie przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i nie pozwolą na przy- 


Obrońców Pokoju w Paryżu. Mów- |łączenie Izraela do agresywnych 


ca wzywał do popierania pokojowej 


błoków. 


Działalność trustów chemicznych 


zagrać sprawie pokoju 
Przemówienie Bolesława Geberta na konferencji Międzynarodowego 
. Zrzeszenia Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Chemicznego 


BUDAPESZT (PAP) — Na otwar 
ciu konferencji konstytucyjnej Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Przemysłu 
Chemicznego, wygłosił przemówienie 
sekretarz Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych — Bolesław Ge- 
bert. 

Mówca podkreślił niezwykle donio- 
słą rolę przemysłu chemicznego. 

Przemysł chemiczny — stwierdził 
mówca — mógłby przyczynić się do 
poprawy stopy życiowej najszerszych 
mas na Świecie. Jednakże w warun- 
kach kapitalistycznych © produkcji 


się również w Sao Paulo, Kilkudzie- 
sięciu postępowych obywateli aresz- 
towano, oskarżając ich o przygoto- 
wanie demonstracji W lokalu wszyst 
kich organizacji postępowych doko- 
nano rewizji, przy czym policja skon= 
fiskowała lub zniszczyła materiały, 
dotycząca kampanii w obronie po- 
koju, p 

Podczas pobytu wysłannika depar- 
tamentu stanu w Argentynie — par- 
lament argentyński przyjął ustawę, 
przewidującą zwolnienie z armii 
wszystkich oficerów, należących do 
„zakazanych partii". 


Goście węgierscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym Łódź gościła 
przedstawicieli Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego Demokratycznej Re- 
publiki Węgierskiej w osobach dy- 
rektorów departamentu — Fay Ar- 
pad, Erzsebet Salgo, Vagvolgyi Lajos 
i Kiss Janos. 

Goście w towarzystwie przedstawi: 


cieli_ Miejskiego Wydziału . Handlu, 
CO, CT, PSS zwiedzili poszczególne 
placówki handlowe. Następnie udali 
się do PZPW im. Waryńskiego, gdzie 
specjalnie wiele uwagi poświęcili tam 
tejszemu żłobkowi przyfabrycznemu. 

Wieczorem węgierscy goście udali 
się w drogę powrotną do Warszawy. 


Czytajcie 


o 


o demokra 


ry 


Julian Marchlewski 


i prenumerujcie pismo 
irwaty pokoj, 
cje ludo 


wą! 


przemysłu chemicznego 
monopole. Otóż działalność trustów 
chemicznych jest groźbą dla pokoju, 
jako ściśle związana z wojną. Trusty 
te, połączone między sobą w skali 
międzynarodowej, czerpią ogromne 
zyski z eksploatacji robotników i są 
znane z bezlitosnego wyzysku ludów 
kolonialnych. 

Bolesław Gebert omówił w szcze- 
gólności działalność trzech najpotęż 
niejszych trustów chemicznych świa- 
ta kapitalistycznego, a mianowicie: 
„Dupont de Nemours* w Stanach 
Zjednoczonych, „IG Farbenindustrie'* 
w Niemczech i „Unilever* w Anglii. 

Koncern „IG Farbenindustrie*, któ 
ry już przed pierwszą wojną świato- 
wą stanowił potęgę, rozrósł się na- 
stępnie jeszcze bardziej i pomógł Hit- 
lerowi w dojściu do władzy. Agenci 
handlowi IG Farben byli szpiegami 
w innych krajach na rzecz Niemiec 
hitlerowskich. IG Farben ponosi od- 
powiedzialność za śmierć setek tysię- 


decydują | 


cy ludzi. Jednakże — podkreślił mów 
ca — potworne zbrodnie IG Farben 
uszły bezkarnie. Ani jednego z rze- 
czywistych właścicieli czy dyrekto- 
rów IG Farben nie postawiono w stan 
oskarżenia, ponieważ: znałeźli oni 
możnych protektorów 'w Ameryce, 

Robotnicy w krajach kapitalistycz- 
nych i koloniach są nciskani i wyzys” 
kiwani przez wszystkie trusty che- 
miczne, które żerują na zniszczeniu, 
Reprezentują one najciemniejsze siły 
i biorą wybitny udział w akcji pod- 
żegaczy wojennych. 

Stosunkom tym mówca przeciw” 
stawia nieustanną troskę o robotni- 
ków przemysłu chemicznego ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, 

Kończąc, Bolesław Gebert. wyraził 
przekonanie, że konferencja ta wnie” 
sie swój wkład w dzieło umocnienia 
jedności mas pracujących na płasze 
czyźnie interesów ekonomicznych 
i socjalnych i w walce o pokój. 


Uroczyste rozdanie nagród 
zespołom świetlicowym ` 
wyróżnionym w festiwalu sztuk radzieckich. 


WARSZAWA (PAP). — W: CRZZ 
odbyła się uroczystość wręczenia na- 
gród ù dyplomów świetlicowym zę- 
społom artystycznym, wyróżnionym 
w festiwalu sztuk radzieckich, 

Na uroczystość przybyli: członko- 
wie prezydium CRZZ z przewodniczą 
cym CRZZ tow. A. Zawadzkim na 
czele, przedstawiciele partii politycz 
rych i organizacji społecznych oraz 
świata teatralnego i literackiego sto- 
licy. 

Do zebranych przemówił przewod- 
niczący CRZZ tow. AL Zawadzki, któ 
ry powiedział m. in.: 

„Festiwal sztuk radzieckich, prze- 
prowadzony w końcu 1949 r. był nie- 
przeciętnym wydarzeniem kultural- 
nym t politycznym w Polsce, 

Jesteśmy Świadkami rozwoju kul- 
turalnego, niespotykanego w dzie- 
jach naszego narodu. Nasze państwo 
robotniczo-chłopskie wyżwoliło i wy 
zwala ogromną, utajoną siłę twórczą 
klasy robotniczej i mas ludowych na 
szego kraju. 

Masowy ruch amatorski stał się po 
ważną dźwignią upowszechnienia kul 
tury w naszym. państwie ludowym, 
Jest to niewątpliwie poważny doro- 
bek Związków Zawodowych, jest to 
dorobek setek i tysięcy entuzjastów 
— aktywistów pracy kulturalnej w 


faszych świetlicach i domach kul- 
tury. 
Wprowadzenie sztuki radzieckiej 


do świetlic podniosło na wyższy po- 
ziom ideologiczny teatr amatorski i 


-Wielki Syn Polski 
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wybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 


Przeciw zbrodniczej wyprawie Piłsudskiego 
— o socjalistyczną Polskę 


dali jego zwolnienia. Marchlewski 
wyjeżdża do kraju zwycięskiej rewo- 
lucji, gdzie oczekują go najbliżsi 
towarzysze i przyjaciele. 


W kraju zwycięskiego proletariatu 


Przyjęcie Marchlewskiego, jako 
pełnoprawnego obywatela do nowego 
państwa socjalistycznego było wyra- 
zem uznania dla rewolucyjnej wałki 
ludu pracującego Polski. 

W lipcu 1918 r. na wniosek prze” 
wodniezącego Wszechrosyjskiego Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Rad, Jakuba Świerdłowa, Marchlew- 
ski został członkiem najwyższych 
władz młodego państwa. 

Mimo nadszarpniętego zdrowia wię 


zieniami i działalnością podziemną, 
gromadzi rozproszonych polskich re- 
wołucjonistów, utrzymuje kontakt 
z partią w kraju, śledzi jej „rozwój. 

W tym czasie powstaje międzyna- 
rodowa rewolucyjna organizacja kla- 
sy robotniezej Międzynarodów- 
ka Komunistyczna. Pod Manifestem 
1 Kongresu Międzynarodówki Komu* 
nistycznej widnieje podpis Juliana 
Marchlewskiego. , 


Z pomocą niemieckiej rewolucii 


Pod wpływem zwycięskiego paź- 
dziernika w Rosji, wybucha rewolu- 
cja w Niemczech, Na czele jej stoją 
„Spartakusowey”. W styczniu 1919 
roku Marchlewski wyrusza na pomoc 
niemieckim masom pracującym. - 

Gdy przybywa, nie zastaje już 
przy życiu towarzyszy walki: Karo- 
la Liebknechta i Róży Luksemburg, 
zamordowanych przez zbirów socjal 


tdrajcy Noske'go, 


Z tym wiekszą energią i ofiarno- 
ścią staje do walki. Zostaje człon“ 
kiem Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Niemiec. Ścigany 
przez siepaczy krwawego Noske, któ- 
dy wydał nań wyrok śmierci, nie 
przerywa swej działalności. Dopiero 
odwołany z tej niebezpiecznej pracy 
wraca niełega'nie przez piłsudczy- 


wska Polskę do Moskwy 


W drodze zatrzymuje się w War- 
szawie. Był to okres, kiedy Piłsudski 
z rozkazu swych imperialistycznych 
mocodawców przygotowywał gorącz” 
kowo krwawą krucjatę przeciw mło- 
demu państwu socjalistycznemu, 

Marchlewski podejmuje kilkakrot= 
nie próby nawiązania pertraktacji 
pokojowych. Piłsudski odrzucił poko- 
jowe propozycje. Odpowiedział na nie 
wkrótce krwawym najazdem. 

Kiedy wojska Piłsudskiego zajęły 
Kijów, odbywała się w Moskwie pod 
przewodnictwem Marchlewskiego II 
Konferencja Komunistów Polaków. 
która uchwaliła utworzenie przy KC 
bolszewickiej partii — Biura Polskie- 
go i postanowiła zmobilizować wszy” 
stkich polskich komunistów na front. 

Był to przykład wierności zasadom 
internacjonalizmu, był to przykład 
najlepiej pojętego  proletariackiego 
patriotyzmu, nakszującego walkę na 
śmierć iżycie z międzynarodową iro- 
dzimą burżuazją. z 

Armia Czerwona zdruzgotała pił- 
eudczykowskich najeźdźców. Wypę- 


izałac z zajmowanych przez nią i 


renów władze kapitalistów i obszar- 
ników, nie wprowadzała Armia Czer- 
wona żadnej władzy okupacyjnej. 
Partia bolszewicka stała twardo i nie 
wzruszenie na stanowisku, że w 
Pelsce mają prawo rządzić tylko ci, 
którym lud polski powierzy władzę. 
W chwili wkroczenia na ziemie 
polskie utworzony został przez ko 
munistów polskich prowizoryczny 
rząd rewolucyjny Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski, na tze- 
je którego stanął Julian Marchlew- 
ski, Feliks Dzierżyński i Feliks Kohn 
Na skrawku wyzwolonej ziemi mo- 
kilizuje Marchlewski wraz z Dzier- 
żyńskim masy pracujące do urucho= 
mienia fabryk, do adbudowy znisz- 
czonych torów i mostów kolejowych, 
organizuje szpitale, szkoły, tworzy 
rewolucyjne władze polskie. 
Niedługo trwała pierwsza rewolu- 
cyjna władza ludu polskiego. Wróci- 
fa ona na stałe dopiero po 25 latach, 
również pod zwycięskim sztandarem 
Armii Radzieckiej. 
Opuszczając z bólem ojczyznę, Mar 


jchlewski dalej uzzestniczy w kierow 


nictwie KPP, bierze udział w pracach 
Międzynarodówki Komunistyczrej, 
Marchlewski opracowuje projekt 
programu rolnego Międzynarodówki. 
W tej pracy przezwyciężył 


wpłynęło na pogłębienie treści $i- 
nych- form pracy świetlicowej. 

Bliska stała się naszym zespołom 
robotniczym sztuka realizmu socjali- 
stycznego, Rozumieją one coraz le- 
piej wielką szłukę, reprezentującą 
idee postępowe. 

Na gruncie doświadczeń festiwalu 
sztuk radzieckich w Polsce, na grun- 
cie doświadczeń wielkiej literatury 
radzieckiej winny powstawać nasze 
własne sztuki teatralne, przeniknięte 
wielką ideą budownictwa socjali- 
stycznego w Polsce” 

Po przemówieniu tym wręczenia 
nagród i dyplomów kierowrikom 100 
zespołów Świetlicowych dokonał se- 
kretarz generalny CRZZ tow: T. 
Ćwik. Cztery nagrody państwowe o- 
trzymały: pierwszą nagrodę w wyso* 
kości 500.000 zł — zespół włókniarzy 
z Bielawy za inscenizację „Młodej 
Gwardii" Fadiejewa, nagrody po 
100.000 zł zespoły: kolejarzy z Mał- 
kini („Jubileusz” Czechowa), pracow 
ników „Dałmoru” z Gdyni („Oświad- 
czyny” Czechowa) oraz pracowni- 
ków Państwowych Zakładów Kokso- 
chemicznych z Zabrza (, Niedźwiedź” 
Czechowa). i 

Pozostałe zespoły z terenu całej 
Polski otrzymały nagrody ufundo- 
wane przez CRZZ, w  wysSokości 
40.008 zł każda, 

Kierownicy wszystkich wyróżnio= 
nych zespołów otrzymali teksty sztu- 
ki czechosłowackiego pisarza robot- 
niczego Vaszka Kani pt. „Brygada 
szlifierza Karhana'” 


błędy SDKPiL i sformułował w ar- 
tykule pt. „Kwestią rolna i rewolu- 
cja światowa“ swój projekt uchwał 
w kwesti rolnej. Lenin pisał o tym 
artykule: 

„Tow. Marchlewski dał podstawy 
rewolucyjne komunistycznego progra 
mu rolnego III Międzynarodówki, Na 
tych podstawach można (i zdaje mi 
się, trzeba) opracować ogólną rezo 
Incję w kwestii roliej Kongresit Ko- 
minternu, mającego się odbyć 15 lip 


dawne |ca 1920 r.“ 


Ostatnie lata Marchlewskiego 


W czerwcu 1922 roku obejmuje 
stanowisko rektora Komunistycznego 
Uniwersytetu Zachodu. 


Pracuje jednocześnie nad historią 
swej ojczyzny. Powstają historyczno- 
marksistowskie prace, jak np.: „Pol- 
ska pol obcym jarzmem, „Z histó- 
rii Polski“, „Szkice z dziejów Polski“, 
które charakteryzują glebokie, pa- 
triotyczne przywiązanie autora do 
ludu polskiego, do najszłachetniej- 
szych, najbardziej postępowych tra- 
dycji narodu polskiego. Kiedy w 1923 
roku powstaje Międzynarodowa Or- 
ganizacja Pomocy Więźniów Politycz 
nych, Marchlewski zostaje jej prze- 
wodniczącym. c 

Mimo pogarszającego się zdrowia 
Marchlewski do ostatniej chwili słu- 
ży rewolucji. Wysłany przez partię 
na leczenie do Nervi we Włoszech, 
umarł 22 waż 1925 roku 


gé 


Dziś masy pracujące naszego kra" 
ju pod przewodem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, która jest 
kontynuatorka i spadkobierczynią 
Wielkiego Proletariatu, Zwiazku Ro- 
botników Polskich, SDKPiL i KPP 
— budując fundamenty socjalizmu 
w Polsce w oparciu o pomoc i do- 
świadczenia Kraju  Socjalizmu 
realizują idee, którym poświęcił ży- 
sie. . 

Zacieśniając coraz bardziej niero» 
zerwalną więź z narodami Związku 
Radzieckiego, stojac z nimi w jed 
nym szeregu nieubłaganej walki 
o pokój, wolność i postęp, czerpiąc 
z bogatej skarbnicy nauk Lenina — 
Stalina, spełniają jego testament. 


Testament ten spełniają również, 
wyciągając przyjazną dłoń do ludu 
pracującego, wolnej — dzieki Związa 
kowi Radzieckiemu == Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. k 
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polecenie zostało wykonane. 
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Konferencje zakładowe w PZPB im. STALINA 


Jak najściślejszy kontakt z masami | Rozrachunki z samym sobą 
źródłem siły organizacji partyjnej 


Towarzysze z Nowej Tkalni o swych brakach i osiągnięciach 


W Nowej Tkalni, zarówno w Spra- 
wozdaniu, jak i w dyskusji, oceniano 
pracę egzekutywy podstawowej orga- 
nizacji, oddziałowych organizacji i po- 
szczególnych członków pod kątem wi- 
dzenia przodującej roli partyjnej or- 
ganizacji na wszystkich odcinkach 
życia zakładu pracy. Był tò słuszny 
sprawdzian w ocenie pracy podsta- 
wowej organizacji w okresie sprawo- 
zdawczym. Gdyź właśnie zestawienie 
rzeczywistości, faktów z tym zasad- 
niczym zadaniem partyjnej organiza 
cji pozwala ujawnić wszystkie błędy 
i braki, załamania i usterki pracy, 
pozwala wyciągnąć naukę z tych do 
świadczeń, znajdywać drogi skutecz: 
nego usunięcia niedomagań. 


Dyskusja rozwijała postawione w 


N sprawozdaniu sekretarza zagadnienia 


i wysuwała nowe. Towarzysze mówili 
o wielu sprawach, ale stale wracali 
do pytania, czy my, partyjniacy, 
świeciliśmy przykładem bezpartyj- 
nym, czy uwydatniłą się przodująca, 
awangardowa rola partyjnej organi- 
zacji w fabryce. Okazało się, że to- 
warzysze, stosując słuszńie oręż kry- 
tyki i samokrytyki, niejednokrotnie 
muśieli odpowiedzieć sobia w sensie 
negatywnym. 

Okazało się, Że wszystkie błędy 
i braki w pracy partyjnej wynikały 
m tego, że organizacja partyjna nie 
utrzymywała dostatecznie ścisłej wię- 
zi z masą bezpartyjna, że nie zawsze 
stała na jej czele. Wyjaśniło się w dy- 
skusji, że egzekutywa nie prowadzi- 
ła pracy kolektywnej, że nie stoso- 
wano podziału zajęć, nie istniała kon- 
trola wykonanią zadań, Kto się nawi- 
nął na oczy sekretarzowi, temu po 
wierzył on to lub owo do spełnienia. 
Prawie nigdy nie sprawdzano, czy 
Jasne, 
że przy takim stylu pracy wiele za- 
niedbano, - 

Widać, że towarzysze Nowej ' Tkal- 
mi dobrze przetrawili ocenę swej p 
tychczasowej pracy. ian 
słuszne zrozumienie uchwał III Ple- 


=, 


doświadczenie, zwłaszcza 
obecnej, "gdy zagadnienie 


T i 


iki e jakość produkcji wysuwa się | sł 


na czoło zadań tkalni. 

Tkwić w masach, związać się x ma: 
sami, wpływać własnym przykładem, 
podciągnąć pozostających w tyle 
i bezkompromisowo walczyć z brako* 
robami — oto, o czym mówiłi towa* 
rzysze, roztrząsając bardzo gruntow= 
nie zagadnienia produkcji i współza- 
wodnictwa pracy. 


Tow, 'Anicka Jirak na to, że 
wielu majstrów i salowych nie wal- 
czy bob zje z tkaczami o dobrą „jakość 
produkcji, że nie udzielają oni nale» 
żytej pomocy przy doprowadzaniu 
maszyn do porządku, że bardzo czę 
sto nie wysłuchują próśb o zbada- 
nie przyczyny złej produkcji. A prze- 
cież każdy metr dobrze utkanej tka- 
niny przyczynia się do realizacji Pla- 
nu. 6-letniego. Z drugiej strony bra“ 
ki obniża ją zarobki robotnikom, stwa 
rzają niezadowolenie, na którym mo- 
że żerować wróg klasowy. 


Partyjna organizacja nie żyła ty- 
mi zagadnieniami, nie potrafiła zmo- 
bilizować aparatu technicznego do 
walki o jakość produkcji, a co najgor- 
sze, nie widziała żywego człowieka, 
któremu działa się krzywda material* 
na i moralna. 


Walka o wykonanie planów jako- 
ściowych i ilościowych łączy się ści- 
śle z koniecznością zaostrzenia czuj- 
ności całej organizacji partyjnej wo- 
bec zakusów wroga klasowego, który 
niejednokrotnie posuwa się do szkod- 
nictwa. Towarzysze podkreślali ko” 


nieczność mobilizacji całej załogi ro- 


botniczej do walki z wrogiem klaso 
wym i do demaskowania wszystkich 
jego zakusów. 

Tow. Zieliński wskazywał na to, że 
partyjna organizacja będzie mogła 
wiele dokonać, jeśli wamóże swą pra- 
cę i opiekę nad organizacją Ligi Ko- 
biet, nad ZMP, jeśli będzie stale pro- 
wadzić akcję uświadamiającą wśród 
robotników i robotnic bezpartyjnych. 


Towarzysze w sposób dojrzały, na 
przykładach własnej osoby, łączyli w 
dyskusji zagadnienie awangardowej 
roli Partii z poziomem własnego 
uświadomienia i dlatego z wypowie” 
dzi wprost bije krzyk o szkolenie, 
6 instrukcje ze strony Komitetu 
i Dzielnicy. 

Tow. Święcicka, przewodnicząca Li- 
gi Kobiet, skarży się, że nikt nie zaj- 


muje się jej pracą, że nie otrzymuje| 
naum KO Partii, u także ich własne |żadnych instruk 


m oji. Czk e Ligi 
Kobiet domagają się zebrania, doma- 
gają się żywego, uświadamiającego 
owa, a organizacja partyjna nie 
podchwytuje tego, nie wykorzystuje 


tej ochoty, ażeby stworzyć z Ligi Ko- 


a ko 


biet transmisję między Parti s 
ładzie 


bietami pracującymi w za 
pracy. 

Tow. Sobczyk — kierownik ekipy 
łączności miasta ze wsią — domaga 
się szkolenia członków ekipy. To 
umożliwi jej słaszne rozwiązanie trud 


ren 


Bogacze wiejscy szkodzą 


W gminie Rdutów, pow. kutnow- 
ski, akcja skupu zboża nie dawała 
przewidywanych rezultatów. Jak 
się ostatnio okazało, do tzw. „trójek 
zbożowych” przedostali się bogaci 
chłopi. którzy rozmyślnie sabotowa 
li pracę, wskutek czego skup zboża 
nie był planowo przeprowadzany. 
Oczyszczenie trójek z bogaczy i ich 
reorganizacja przyniosło pożądane 
wyniki i obecnie w akcji tej gmina 
nasza wysunęłą się na przodujące 
miejsce w powiecie. 

Bogacze wiejscy ociągają się rów 
nież z wpłatami na FOR, który w 
naszej gminie został uregulowany 
tylko w 70 procentach. 

A oto jeszcze jeden przykład szko 
bogacza wiej- 


skiego: Niejaki Wojciechowski z Ro 
cewi Dużej skorzystał z tego, że 0- 
kupant przyłączył działkę szkolną a 
powierzchni 6.720 m kw. do jego 
gospodarstwa i bezprawnie ją użyt 
kował. Kiedy Zarząd Gminy Z po- 
wrotem działkę tę oddał w użytko 
wanie szkole, bogacz Wojciechow- 
ski wystąpił do sądu, Pieniacz cho- 
ciaź sprawę w Sądzie Grodzkim 
przegrał, wziął jednak adwokata i 
apeluje. Tenże bogacz Wojciechow 
ski, który pragnie ograbić szkołę z 
ziemi, zalega z różnymi nalężnościa 
mi dla Skarbu Państwa na sumę 
110.000 złotych, 

dann 515 chłopski 


Kaień Mała, pów. Kutno: 8 


x 


świetlicy wiejskiej w Siankach 


Podczas PoBYŁi ekipy łączności [wicie nie odpowiada prawdzie. Od- 


MZK. we wsi Sianki, chłopi uskar- 
żali się, że napotykają na trudnoś- 
ci przy zaopatrywaniu się w wyro- 
by przemysłowe, ponieważ w Sian- 
kach nie ma sklepu ani magazynów 
Spółdzielni S$. Ch. 

Jeszcze w kwietniu 1949 r. chłopi 
w Siankach postanowili zrzec się 
małego placu. gromadzkiego na 
rzecz Samopomocy Chłopskiej i 
wznieść tu obszerny budynek, w 
którym prócz Spółdzielni S. Ch. 
mieściłaby się również świetlica. 
Trzeba bowiem dodać, że brak świe 
tlicy uniemożliwia mieszkańcom 
wsi prowadzenie jakiejkolwiek szer 
szej działalności społeczno = organi 
zacyjnej. Równocześnie zebrano 
300.000 zł. na ten cel i założono fun- 

damenty pod budynek, który miał 
stać się chlubą wsi, 


Niestety, plan budowy został 


przez czynniki nadrzędne zakwestio 


nowany dlatego, że mieszkańcy wsi 
rzekomo nie zrzekli się placu gro- 
madzkiego. Twierdzeńie takie całko 


pis. protokółu z dn. 18 kwietnia 1849 
r. o zrzeczeniu się placu gromadz- 
kiego oglądali wszyscy członkowie 
ekipy. Czas, aby KG PZPR i PZGS 
bliżej zainteresowały się sprawą bu 
dowy domu spółdzielczego w Sian- 
kach. 


Korespondent w MZR 
/ Jan Szałkiewicz. 


nych problemów w terenie, Tow. Sob- 
czyk żąda również, aby cała załoga 
była systematycznie informowana 

o wynikach pracy ekipy na wsi. Przy 


czyni się to do, dalszego wzmocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z masami 
pracującymi wsi. 

Wiele uwagi poświęcili dyskutanci 
sprawie szkolenia agitatorów, zagad- 


nieniu kadr, szkolenia zawodowego, 
podwyższania kwalifikacji młodych 
tkaczy. 


Przebieg zebrania, rzeczowe sta- 
wianie zagadnień, ukazywanie drogi 
przyszłemu Komitetowi Fabryczne- 
mu i przyjęta rezolucja, aktywizacja 
członków Partii — to wszystko wska 
zuje na duże osiągnięcia, które ma do 
zanotowania organizacja partyjna 
Nowej Tkałni. Ale będą one dopiero 
wtedy utrwalone, gdy nowoobrany 
Komitet Fabryczny potrafi wyciąg 
nąć odpowiednie wnioski z doświad- 


czeń dotychczasowej pracy i na tej 


podstawie” uczynić całą organizację 
partyjną zdolną do wykonania zadań, 
postawionych przez III Plenum parer 
całą naszą, Partią. 
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Co wykazała konferencja partyjna na Księżym Młynie 
Zrozumienie własnych błędów i słuszne wnioski — stwarzają 
przełom w pracy organizacji 


Konferencja partyjna na Księżym 
Młynie przebiegła pod znakiem dọ- 
kladnej analizy obecnej sytuacji w 
przędzalni średnioprzędnej, krytyki 


Po krótkim okresie przerwy łódzka organizącja partyjna przy* 
stąpiła do dalszych zebrań wyborczych w celu powołania no* 
wych władz partyjnych. Przerwa została wykorzystana dla pod- 
sumowania dotychczasowych doświadczeń i wyciągnięcia wnio- 

 sków prowadzących do usunięcia tych braków, które wykazy- 
wały poszczególne zebrania wyborcze. 

Dwie konferencje wyborcze w Zakładach im. Stalina, a mia- 
nowicie Nowej Tkalni i w Księżym Młynie, na których dokonano 
wyborów „Komitetów Zakładowych, świadczą, że niedociągnięcia 
i braki pierwszego okresu wyborczego zostały już w poważnej 
mierze przezwyciężone. Na obu konferencjach zebrali się delegaci 
oddziałowych organizacji, najlepsi aktywiści partyjni, świadomi 
odpowiedzialności za wybór władz partyjńych w swych” zakła- 
dach pracy i za dalszą ich pracę. To zrozumienie powagi chwili 
wpłynęło i na znaczną frekwencję, (w Księżym Młynie 98 proc.), 
poważny nastrój oraz żywą dyskusję; w której głos 
bardzo wielu uczestników obydwu konferencji. 


zabierało 


działalności dotychczasowych władz 
partyjnych i ustaleńia nowej linii, po 
jakiej powinny kroczyć nowowybra* 
ne władze. Podczas akcji wyborczej 
prowadzonej we wszystkich 6 orga» 
nizacjach oddziałowych  Księżego 
Młyna, wyszły nà jaw- wszel- 
kie  niedomagania istniejące w 
pracy partyjnej i zawodowej na 
Księżym Młynie. Przyczyny tych 
niedomagań i braków omówili towa: 
rzysze na konferencji partyjnej. Dy- 
skusja, która początkowo rozwijała 
się trochę nieśmiało, po, krótkim 
czasie pogłębiła się i objęła cały sze 
reg zagadnień najistotniejszych dla 
organizacji przędzalni średnioprzęd- 
nei, Zabierało głos 60 proc, delega- 
tów, w tym duża część kobiet, Samo- 
krytycznie zastanawiano się nad 
tym, dlaczego wcześniej nie szuka- 
no Środków zaradczych, dopuszcza- 
jąc do stanu, jaki wytworzył się obe- 
conie, do Iniewykonywania miesięcz- 


nych planów produkcyjnych. Sporo 
gorzkich słów krytyki padło pod a- 
dresem. poprzedniego kierownictwa 
partyjnego podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Towarzysze głęboko przeanalizowa 
li zagadnienie kierowniczej roli Par- 
tii w walce o produkcję. Z wypowie- 
dzi ich, zawierających gruntowną 
ocenę sytuacji na Księżym Młynie, 
z uwzględnieniem jakości i ilości pro 
dukcji, współzawodnictwa pracy, za- 
gadnienia kadr, organizacji LK i 
ZMP, przebijąła troska o usunięcie 
niedomagań i wytyczenie nowych me 
tod pracy nowym władzom partyj- 
nym, Charakterystyczne były wypo- 
wiedzi prządek, majstrów, obciąga- 
czy, mechaników, kierowników ża- 
kładu. Wzruszające były słowa sta- 
ruszki — prządki tow. Radomskiej, 
która ze łzami w oczach mówiła o 
marnotrawstwie. o  zaniedbanym 
szkoleniu młodzieży, © jeszcze nieod 
powiednim stosunku do pracy wielu 
spośród załogi Księżego Młyna. Kon- 
kretne sposoby naprawy sytuacji po- 
dawała przodownica pracy tow. Ma- 
licka, tow. Nowak, układaczka tow. 
Czarnecka, Ostro krytykowano maj- 
strów, ich słabe zainteresowanie pro 
dukcją, brak poczucia odpowiedzial- 
ności za powierzone im funkcje. 


W dyskusji wskazywano na nad- 
miernie wysoki odsetek nieobecności, 
która sięga nieraz 12 proc. Towarzy 
sze alarmowali o niskiej jakości pro- 
dukcji, szczególnie o wątku Nr 20, 


na który narzekają bardzo wszyscy 


odbiorcy. Konieczność wałki z brako 
róbstwem i niedbałstwem w pracy 
była mocno podkreślana we wszyst- 
kich wypowiedziach, 

2 każdą godziną coraz wyraźniej 
zarysowywała się linia, po której po 
winien kroczyć nowy komitet orga- 
nizacji zakładowej. 


Nie dziwnego, że przy takim roz- 
rachunku z własnymi i cudzymi błę- 
dami przy ustalaniu roli, jaką Partia 


[powinna odegrać w walce © produk- 
cję, o wysuwanie nowych kadr, o 
szkolenie zawodowe i partyjne, o 
podniesienie na wyższy poziom 
współzawodnictwa pracy, © ścisłe 
powiązanie się z pracą organizacji 
ZMP, Ligi Kobiet, o skuteczniejszą 
działalność ekip łączności te wsią, 
towarzysze z ogromną czujnością i 
troską przystąpili do wyboru nowych 
władz partyjnych, 

Każdy życiorys stał się na konfe- 
rencji przedmiotem gorącej dyskusji. 
Każdy, najdrobniejszy nawet, lecz 
niejasny fakt z życia kandydata pod: 
dawano gruntownemu rozpatrzeniu, 
każdą błahą pozornie plotkę roztrzą 
sali wszyscy zgromadzeni, 

Dzięki takiemu czujnemu podejściu 
do sprawy wyborów nowych władz 
nie dopuszczono do nich towarzyszy 
mających poza sobą  choćhy jaki: 
cień w przeszłości, 

Dzięki czujności delegatów, 
to kandydatury 4 towarzyszy. 
W toku gorącej, ożywione) dyski 
sji kazdego musiał uderzyć fakt, 2 
w słowach dyskutantów nie było an 
krzty jakichś osobistych porachur 
ków lab uprzedzeń, Każdy zarzut 
każde przypuszczenie i zapytanie ce 
chowała wyłącznie głęboka i szczer: 
troska o losy organizacji partyjnej 
o dobór odpowiednich ludzi na kie 

rownicze stanowiska, 

To nieliczenie się z czasem (zebra- 
nie trwało bardzo długo), to całko- 
wite zrozumienie doniosłości chwili, 
od której zależna przecież będzie 
praca organizacji na Księżym Mły- 
nie i co za tym idzie, realizacja pla- 
nów produkcyjnych, stanowią rękoj= 
mię, że ostatnia konferencja partyj- 
na stanie się istotnym przełomem w 
życiu organizacji, że nowowybrane 
władze skierują swą działalność na 
właściwe tory, że zakłady im. Sta- 
lina staną się godne imienia Wielkie- 
go Wodza międzynarodowego prołe- 


tąriatw: 
H. Sam. 


usuni 


PLAN W LUTYM WYKONANY 


Przemysł bawełniany winien dążyć do uzyskania lepszych rezultatów 


Przemysł bawełniany wciąż jeszcze nie zdołał uporać się w pełni 


z walką o ilościowe wykonanie planu. 


Uzyskane w lutym wyniki 


Świadczą, że w niektórych zakładach bawełnianych ani kierownictwo, 
ani załoga nie potrafiły osiągnąć tego, aby wykonywanie planów pro- 


dukcyjnych następowało systematycznie 1 


bez niepotrzebnych zry- 


wów, aby, co gorsza — miesiąc nie osz stę zarwaniem planów 


na tym czy innym odcinku, 


Taka sytuacja w niektórych zakła* 
dach pracy wpłynęła w pewnym stop 
riu na ogólne wyniki wykonania pla 
nu przez cały przemysł bawełniany. 

Wyniki te w porównaniu z wyni- 
kami ubiegłego miesiąca są w nie- 
wielkim stopniu lepsze tylko w brzę 
dzalniach cienkoprzędnych it odpad- 
kowych oraz w tkalniach, a trochę 
gorsze w przędzalniach średnioprzęd 
nych i wykończalniach, Sprawiła to 
zła praca zakładów, ciągnących się 
jeszcze w ogonie pozostałych aai 
przemysłu bawełnianego, 

A więc w przędzalnlach  cienko- 

przędnych plan został wykonany w 
110,9 proc, (w styczniu 107,4 procć.), 
w przędzalniach średnioprzędnych w 
104,3 proc, (w styczniu 105,4 proc), 
a w odpadkowych w 102,1 proc, (w 
styczniu 101,7 proc.). W tkalniach 
plan wykonany został w Aż proc. 
(w styczniu 100 proc.), a w wykoń- 
czalniach w 103,8 proc. (w styczniu 
105 proc). 
Trzeba stwierdzić, że spośród za- 
adów bawełnianych, położonych 
tia terenie Łodzi i województwa łódz 
kiego, tylko nieliczne wykonały swój 
ostatni plan miesięczny na - wszyst- 
kich odcinkach. Do tych należą: 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 9, 
PZPB Nr 21, PZPR w Rudzie Pabia- 
nickiej i PZPB w Zduńskiej Woli. 
Ale i z tych zakładów należało by 
wymienić kilka takich, które na po- 
łowę miesiąca nie wykonały planów 
na tym czy innym odcinku, odrabia- 
jąc zaległości w końcu lutego. Do zà 
kładów, które pracowały mniej wię- 
cej równo, wykonując plany wszyst» 
kich oddziałów zarówno na 15 lutego, 
jak i 28 tego miesiąca, należą: PZPB 
Nr 5 i PZPB Nr 21. 

Niektóre zaś. zakłady, nie wykonu- 
jąc planów w ciąqu całego miesiąca, 


Nierzetelna 5 aloyczyni | 


Staraniem chłopów gromady Krę 
pa, pow. radomszczańskiego, pow- 
stał we wsi spółdzielczy sklep będą 
cy ich chlubą. 

Tylko w sklepie tym 
się dzieje. 
dys Cela, sklep zamyka lub otwiera 
wówczas, kiedy jej wygodnie, nie 
licząc się w ogóle z potrzebami 
mieszkańców wsi. Przy rozprowa= 
dzaniu artykułó 
szczególnie deficytowych, pomija o 
na całkowicie biedotę wiejską, 
sprzedając tylko towary wybranym. 
A więc np. gdy — sprzataczka z 


niedobrze 


a 


Sprzedawczyni ob. Boł-= |jza metr, 


miejscowej szkoły — ob. Helena 
Szuleta chciała Kupić materiał na 


sukier.ke, sprzedawczyni oświadczy= 
la jej. że materia ten jest dla niej 
zbyt drogi, gdyż kosztuje 2500 zł. 


Tymczasem ten sam mate 
ria? sprzedała żonie kierownika 
szkoły po 1.360 zł. za metr. 
Odpowiednie czynniki winny zain 
teresować się działalnością tej nie- 


włókienniczych, a | rzetelnej sprzedawczyni. 


Korespondent chłopski „Głoşu“ 
E. O. 


Krępa, ‘pow. radomszczański 


| 


nie zdołały też wykonać go Í na ko- 
niec lutego. Do nich należą PZPB 
Nr 17, które już po raz drugi w tym 
roku nie wykonują planu w tkalni. 
Trzeba podkreślić, że w lutym tkal- 
nia PZPB Nr 17 wykazywała pełne 
uruchomienie maszyn, a postoje, 
choć wyrażały się wysoką liczbą 9,05 
proc, to jednak były mniejsze, ani- 
żeli w wielu innych zakładach, które 
mimo to pian wy 'konały. 
nawet powoływać się na „przyczyny 


obiektywne”, Źle też kształtuje się 
sytuacja w tkalni PZPB Nr 6, która 
także po raz drugi w tym roku planu 
nie wykonała, a także w PZPB Nr 7, 
gdzie zachodzi nawet obawa niewy* 
konania planu kwartalnego. Przed- 
sięwziętym lu dotychczas krokom 
femianie kierownictwa tkalni) musi 
towarzyszyć jednocześnie większa 
troska organizacji partyjnej i związ- 
kowej o wykrycie innych przyczyn 
tych niedomagań, w celu zwalczenia 
wszelkich trudności i podciąynięcia 
się w marcu. 

Marzec bieżącego roku ma szcze 
gólne znaczenie, Praca w marcu ma 
nie tylko rozstrzygnąć o wykonaniu 


Trudno więc lpierwszego w tym roku planu kwar- 


talnego. W miesiącu tym ustala się 


plan na następny kwartał, W okresie, 
kiedy cały polski świat pracy nie 
szczędzi wysiłków dla zwiększenia 
potencjału gospodarczego naszego 
kraju, również i w przemyśle baweł- 
nianym muszą być wykorzystane 
wszelkie rezerwy, aby możliwości 
produkcyjne żadnego zakładu baweł 
nianeqo nie zostały uszczuplone. Za- 
danie to stoi nie tylko przed czynni- 
kami administracyjnymi. Organiza- 
cje partyjne, pilnie śledząc za syste- 
matycznym wykonywaniem planów. 
muszą w porę podchwytywać wszel- 
kie możliwości podniesienia wyni- 
ków produkcyjnych zakładów, W ża- 
dnym zaś wypadku nie wolno dopu- 
ścić, aby plany były zaniżane lub też 
niewykonywane, CE 


Wielki kłopot PZP B Nr. 24 


Wadliwie wykonane dachy już po upływie roku przeciekają 


Jesteśmy na oddziale 'przygotowaw 
czym tkalni PZPB Nr 21. Dzień jest 
bezchmurny, przez szyby w dachu 
wpadają promienie słońca, mimo to 
w sali... pada deszcz! Tak! Ze skle- 
pienia dachu odrywają się duże kro- 
ple i tworzą na nowej, ksylolitowej 
podłodze kałuże, zamieniające się ry- 
chło w małe jeziorka, 

Czyściarki, pracujące w pobliżu, 

muszą co chwila zmieniać miejsca 


i przenosić się z robota tam, gdzie 
jeszcze nie. kapie. Niestety, miejsc 
takich jest coraz mniej, 


— Dziś jeszcze nie jest najgorzej 
— mówi nam tow. Kaczmarek — ale 
przyjdźcie kiedyś w chłodniejszy į 
dzień! Wówczas mamy tu istny po.) 
top! 

— Co jest tego przyczyną? — py- 


tamy, nie mogąć zrozumieć tego, 
bądź co bądź dziwnego „zjawiska 


atmosferycznego". 
— Dachy! Są wykonane niedbale 
i wadliwie, stąd ta powódź. 
Okazuje się, że przed rokiem zało- 
żono w PZPB Nr 21 nowe dachy. Na 
protokóle z dnia 8 marca 1949 roku, 


Robotnice podejmują zobowiązania HR 


> J » Ha ;, przyczyna tego, 
Robotnice wykończałni PZPB Nr 4 podpisują zobowiązanie długofalo- | roku 
we: do końca roku podniosą gd 4 do 


10 proc. wyniki 


j kontrole, wysyłano protokóły 
i dotychczas nikt nie zainteresował się 


swej produkcji I remontu, 


w związku z zakończeniem prac — 
w idnieje 18 podpisów, zaświądczają* 
„cych, że roboty wykonane są dobrze. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy 
by nie to, że roboty... nie były wy- 
konane tak dobrze, jak to stwierdziła 
komisja w chwili przejmowania, co 


zresztą wykazały późniejsze oglę- 
dziny. 
Zachodzi pytanie, czy wśród 13 


osób, które złożyły swe podpisy na 
protokółe przejęcia, nie było nikogo; 
ktoby w chwili zakończenia robót mie 
zauważył usterek w wykonaniu ? 

Od tamtej chwili upłynął dopiero 
rok, a belki w dachach już nadgniły. 
Na skutek ciągłego „deszczu“ psuje 
się podłoga, niszczeje surowiec, traci 
się masę czasu na „przeprowadzki“ 
czyściarek, które z tego powodu nie 
moga normalnie pracować. 

— Czyniliśmy już starania 
oświadcza nam tow. Rozpierska — 
sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej — o to, aby dachy zostały 
wyremontowane. Były już rozliczne 
. Jakoś 


— 


dachami, chociaż stan ich stale się 


| pogarsza. 


Bezspizecznie winę ponosi tu 
przedsiębiorstwo, które w imię śle 
pojętej oszezędności wsdliwie wyko- 
nało roboty. Winna jest również ko- 
misja, że nie zauważyła tego wcześ: 
niej. 

W ten sposób przez niedbalstwo 
z jednej strony, a niedopatrzenii 
z drugiej (czy tylko niedopatrzenie?) 


— PZPB Nr 21 ponoszą poważne 
straty. 
Ktoś winien się tym zaintereso: 


wać, stwierdzić, jaka była istotna 
że już po upływie 
dachy wymagają gruntownego 


(Sylw) 


Str. 3 
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"Zapadał już” zmrok, gdy do 


świetlicy harcerskiej zaczęli 
nadciągać chłopcy, stali bywal- 
cy świetlicowej czytelni, Tego 
wieczoru pierwszy zjawił się Ja 
cek. By skrócić czas oczekiwa- 
nia na kolegów, z którymi miał 
omawiać ostatnio przeczytaną 
w zespole książkę, dużymi kro- 
kami zaczął przemierzuć salę 
czytelni. 

I nagle Jacek znalazł się na- 
przeciw dużej tablicy, na której 
złotymi literami wypisane były 
mądre, urzekające słowa: 


„W nauce nie ma łatwych, 
utartych dróg i ten tylko mo- 
że dotrzeć do promiennych 
szczytów wiedzy, kto nie zwa 
żając na trud 1 ztój, wspina 
się po jej ciernistych śŚcież- 
kach'. 

Jacek zawstydził się przed sa- 
mym sobą, że doeiąd tych słów 
nie zauważył. 

— Jakie prawdziwe, jakie 
mądre są te słowa Marksą — 
myślał. 

W tej chwili uczuł na swym 
ramieniu dotknięcie twardej, 
silnej ręki. Za Jackiem stał jego 
drużynowy i uśmiechał się do 
jackowych myśli, które odgadł 
z twarzy chłopca. 

— To zdanie powinieneś za- 
pamiętać i stosować co dzień w 
swej nauce — powiedział druży 
nowy. Ujął Jacka za rękę, jak 
dziecko i zaprowadził do stoli- 
ka. i 

Inne hasło, które rzucił 
Marks, przewodziło i dziś ptze- 
wodzi robotnikom, walczącym 0 
socjalizm — mówił drużynowy, 
zbliżając się do szafy z książka- 
mi. 

W rekach drużynowego uka- 
zała się nowa, brązowa książka 
ze złotymi literami na okładce. 
Były to „Dzieła Wybrane” 
Marksa, Drużynowy otworzył 
książkę na stronicy, na której 
widniało zdanie: „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się!“ 

Jacek przyglądał się zdaniu w 
skupieniu, wreszcie utkwił pyta 
jący wzrok w oczach drużyno- 
wego. 

— Jest to wezwanie do wal- 
ki z kapitalizmem, do walki o 


socjalizm — odpowiedział na 
nieme pytanie chłopca. druży- 
nowy. 


| dowe 


— Posłuchaj Jacku, jak wyj 


ników w fabrykach, płacąc im 
głodowe stawki, wyzyskując ich 
i uciskając. Marks i jego współ 
pracawnik oraz przyjaciel En- 
gels pisali o tragicznym poło- 
zeniu robotnika. Fabrykanci an- 
gielscy, opływający we wszelkie 
dostatki kosztem pracy robotni- 
ka, wypłacali robotnikom gło- 
wynagrodzenie. Fabry- 
kant różnymi sposobami obci- 
nał jeszcze te płace. Robotnik 
musiał mieszkać w koszarach 
fabrycznych, musiał kupować w 
sklepie fabrykanta drogie, nie- 


spotrzebne, lub wręcz szkodliwe 


artykuły, jak na przykład wód- 
ka czy tytoń. Robotnicy miesz- 
kali w ohydnych, wilgotnych 
norach, po dwadzieścia kilka 
osób sypiało w jednej izbie na 
ziemi. Ubierali się w łachmany, 
nie znali jakichkolwiek rożry- 
wek, książki czy teatru, nie mie 
li nawet odpoczynku po pracy. 
Pracowali 16—18 godzin na 
dobę. Dzieci także musiały praco 
wać. Nie uczyły się w. szkole; 
nie odżywiały się należycie, po- 
zbawione były dzieciństwa, 


Robotnicy i ich dzieci maso- 
wo zapadali na ciężkie choroby. 
Śmierć była częstym gościem w 
robotniczej rodzinie... 


To straszne — szepnął Jacek. 


Mimo ostrych zakazów robot 
nicy walczyli o poprawę swego 
bytu przy pomocy strajków i 
manifestacji. Ale walka robotni 
ków nie była zorganizowana, ro 
botnicy-przed stu laty nie byli 
jeszcze tak silni, jak dziś, nie 
mieli swojej partii, nie wis- 
dzieli, jak walczyć. 


W dziełach swoich, Marks 
wykazał, że ustrój kapitalistycz 
ny oparty na krzywdzie musi 
zginąć, a obalić go winni sami 
robotnicy, że konieczną do tego 
jest silna, zorganizowana par- 
tia robotnicza, która zdolna bę- 
dzie poprowadzić robotników do 
walki o nowy lad i sprawiedhi- 
wość. ; 

Marks w swvich dziełach wy- 
kazał, ża robotuicy muszą sami 
zburzyć ustrój kapitalistyczny, 
ustrój krzywdy i wyzysku. Gdy 
ipowstały robotnicze partie. 
przekonywał  roblników, że 
trzeba, aby proleiariusze wszyst 
kicn krajów zorganizowali S:l- 
ną, mięuzynarodową organiza- 
cję iaby wspólnie prowadzili 


glądało życie robotników w tym| walkę przeciw kapitalistom. Ta- 


cząsie, gdy Marks rzucił to hasło|ką organizację 
robotnicy | botnicy 


i jak odpowiedzieli 
na wezwanie Marksą, 


Sto lat temu światem rządzi- 
kapitaliści: wiel 
cy właściciele fabryk, hut, ko- 
palń. Kapitaliści skupiali robot 


li niepodzielnie 


stworzyli ro- 
pod przewodnictwem 
Marksa w 1864 roku. Była to 
| Pierwsza Międzynarodówka. 
Kierowała ona walką robotni- 
|ków w myśl nauki Marksa. 


— O tym wszystkim, Jacku, 


HA 


trzeba pamiętać, patrząc na ha- | miejscu. Po kilkunastu latach 
sło: „Proletariusze wszystkich | rozszerzył ją i oparł na nowych 
krajów, łączcie się!“ To wielkie! doświadczeniach Lenin, .genial- 


hasło Marksa przyświeca dziś 
walce robotników w krajach ka 
pitalistycznych. Rządy krajów 
kapitalistycznych uciskają ro- 
botników nie mniej, niż przed 
laty, Rządy USA i Anglii narzu 
ciły na szereg krajów tzw. plan 
Marshalla. Plan ten stworzony 
zostął po to, aby kapitaliści ame 
rykańscy mogli ciągnąć zyski z 
podporządkowanych sobie kra- 
jów, aby w ten sposób lepiej 
przygotować się do wojny, któ- 
rą chcą wywołać. Robotnicy 
krajów zmarshallizowanych wie 
dzą, że jest to plan wyzysku, 
wiedzą, że rządy kapitalistycz- 
ne dławiące strajki robotnicze 
są śmiertelnymi wrogami klasy 
robotniczej i pokoju. 

Dlatego dziś, po stu przeszło 
latach, hasło rzucone przez 
Marksa jest nadal wezwaniem 
do twardej, nieustępliwej wal- 
ki z kapitalizmem o pokój i soc- 
jalizm. 


— Gdy 14 marca 1888 roku 
Karol Marks, strudzony dzie- 
łem, jakiego dokonał, zasnął na 
zawsze przy swym biurku w 
skromnym mieszkaniu w Londy 
nie, nauka jego nie stanęła w 


z Z Z Z nk wd 


ny przywódca rosyjskich robot- 
ników. Lenin wprowadził tę nau 
kę w życie — stworzył państwo 
socjalistyczne — Związek Ra- 
dziecki, któremu dziś przewodzi 
Wielki .Wódz narodów radziec- 
kich, Józef Stalin. s 

Czytelnia zapełniała się chłop 
eami. Jackowi koledzy przysłu- 
chiwali się ciekawej rozmowie. 

Naraz odezwał się Adaś: 

— My w Polsce też budujemy 
socjalizm! 

— Tak — powiedzia: druży- 
nowy. — Budujemy fundamen- 
tv socjalizmu pod przewodnic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Budujemy 
je w walce z tymi wszystkimi, 
którzy chcą powrotu dawnych, 
kapitalistycznych, faszystow- 
skich czasów wyzysku robotni- 
ka i chłopę:. Budujemy, wal- 
czące z ludźmi dnia wczorajsze- 
go. Budujemy socjalizm tak, 
jak wskazywali Marks i Lenin, 
jak uczy Stalin, , 

Ktoś zapalił światło i w twa- 
rze chłopców spojrzały z portre 
tu mądre, badawcze oczy 
Marksa. 

Zofia Śliwińska 
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W dniu 12 marca odbyły się w Związku Radzieckim wybory do Najtwyż. 
szej Rady ZSRR — parlamentu radzieckiego, Plakat na dzień wyborów gło. 
sił: „Ten, kto głosuje na blok komunistów i bezpartyjnych — głosuje dla 


| szczęścia dzieci radzieckich!" 


— Wierzę mocno, że to, co po 
stanowiliśmy, napewno wykona- 
my! Przecież tu chodzi o honor 
nie tylko jednej klasy, czy druży 
ny, a całej szkoły! Tylko jedna 
rzecz nie daje mi spokoju: jak 
możemy te nasze zobowiązania 
najlepiej przeprowadzić? — opo- 
wiadał mi jeden z członków dru 
żyny harcerskiej z ulicy Łęczye- 
kiej — My się tak razem, całą 
klasą nad tym zastanawiamy, — 
Ale, przerwał w połowie zdania 
— o tym myśli napewno wiele 
klas w innych szkołach i byłoby 
dobrze, gdyby tak razem z re- 
daktorem tę sprawę omówić w 
„Promyku', 

— Bardzo słusznie — przyzna- 
łem. — Pomożemy w ten sposób 
i Twojej klasie, i wielu innym. 

Siedliśmy obaj przy biurku. 
Mój znajomy z ulicy Łęczyckiej 
położył przed sobą plik kartek, 
na których wypisane miał uwagi 
swojej klasy o  współzawodnie- 
twie w nauce, Na samym wierz- 
chu leżało duże, wyraźnie napisa 
ne zobowiązanie: „,..Postanawia- 
my: 

1. poprawić stosunek do nauki 
i podnieść dyscyplinę szkolną, 

2. zlikwidować  Spóźnianie się 
i nieobecność na lekcjach, 

3. podnieść poziom nauki języ 
ka polskiego, 

4, zlikwidować oceny niedosta- 
teczne'”. ' s 

Postawione zostały sprawy nie 
zmiernie ważne i tym bardziej 
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mocno trzeba będzie w zespole i sa 
modzielnie zwalczać dotychczaso 
we przeszkody. Przede wszyst- 
kim należy przypuścić generalny 
atak na szkolnego wroga Nr 1 — 
oceny niedostateczne! Uczniowie 
i uczennice, znające lepiej dany 
przedmiot, niechaj pomagają 
swym koleżankom i kolegom w 
kółkach pomocy koleżeńskiej. — 
Przy rzetelnej pracy kółek pomo- 
cy koleżeńskiej „dwójki* w kla- 
sie długo nie zagrzeją miejsca, zo 
staną ze szczętem zniesione i wy 
pędzone. 


Ale nie wystarczy tylko wal- 
czyć z ocenami niedostatecznymi, 
pozostać przy samym stwietdze- 
niu, „że dwójek nie ma”, -— Trze 
ba stale ulepszając, i podn sząc 
poziom pracy, organizować nara 
dy SEWOR na których omawia- 
OA UE E OE G W OLI 


DEPESZA 


(Dalszy ciąg) 


Gdy Hek się obudził, koła nie 
prowadziły już żadnej rozmowy, 
leez miarowo stukały pod podło- 
ga wagonu. Poprzez zamarznięte 
okna świeciło słońce. Pościel zo- 
stała zwinięta. Umyty Czuk gryzł 
jabłko. Mama i wasaty wojsko- 
wy siedzieli naprzeciw otwartych 
drzwi i pokładali się ze śmiechu 
z powodu nocnych przygód Heka. 
Czuk natychmiast pokazał Heko- 
wi ołówek ze skuwką z żółtego 
naboju, który otrzymał w pre- 
zencie od wojskowego. 

Ale Hek nie był ani zawistny 
ani chciwy. Niewątpliwie, był 
rozstrzepaniec i gapa. Mało tego, 
że wlazł w nocy do cudzego prze 
działu, lecz nawet teraz nie mógł 
sobie przypomnieć, gdzie poło- 
żył swoje spodnie. Ale za to Hek 
umiał śpiewać piosenki. 

Po umyciu się i przywitaniu z 
mamą przywarł czołem do zimnej 
szyby 1 zaczął patrzeć: co to za 
kraj? Jak tu ludzie żyją i co ro- 
bią? 

I podczas gdy Czuk przechodził 
od jednych drzwi do drugich i po 
znawał sie z pasażerami, którzy 


chętnie dawali mu różne drob 
nostki — jeden gumowy korek — 
inny znów kawał kręconego 
sznurka, — Hek w tym czasie zo 
baczył przez okno niemało cieka- 
wych rzeczy, 

Oto domek w lesie. Wysko- 
czył na ganek chłopak w ogrom- 
nych walonkach w samej tylko 
koszuli i z kotem na rękach. 
Trach — i kot  fikając koziołki 
upadł na śniężną zaspę i nie- 
zręcznie się wspinając, zaczął 
skakać ńa puszystym śniegu. 

Ciekawe — dlaczego on go tak 
rzucił? Na pewno coś ze stołu 
skradł. ` 


Ale już nie ma ani domu, ani 
chłopaka, ani kota. Stoi w polu 
fabryka. Pole jest białe, kominy 
czerwone. Dom czarny, a świa- 
tło w domach żółte. 

Dobrze, by było się dowiedzieć, co 
robią w tej fabryce? Zresztą 
stop! Oto budka i obok niej stoi 
wartownik owinięty kożuchem. 
Wartownik w  kożuchu jest 
ogromny, szeroki i dlatego jego 
karabin wydaje się cieniutki jak 
słomka. A jeunakże spróbuj no 
dostać sie tam! 
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|ne będą wyniki, uzyskane 
klasę w nauce, Trzeba sis pilnie 
ze zdwojoną energią uczyć. aby 
zasłużyć na ocenę dobrą i bardzo 
dobrą. 

Narady klasowe będą wykazy- 
wały słabe punkty, omawiały spo 
soby polepszenia ocen. 

Bardzo groźnym wrogiern, któ 


Proszę 


Czytałem w jednym z numerów 
„Promyka“ historię o niegrzecz- 
nym chłopcu, który był bardzo nie 
szczęśliwy, dopóki nie poznał czą 
rodziejskiego słowa „proszę“. Od 
tej chwii życie stało się dla niego 
przyjemniejsze i miał znów wie- 
lu przyjaciół, 


Często przypomina mi się ta hi- 


przez 


LA m a i E EL WI MASDAN PEIEE AARE E A E E EET 
- Następnie zaczął tańczyć las. 


Drzewa, które były bliżej skaka- 
ły szybko, a te, które były dalej, 
posuwały się powoli, jak gdyby 


powoli obracała je potoczysta 
śnieżna rzeka, 
Przejeżdżali po drodze. obok 


dużych oświetlonych stacji, na 
których syczało i sapało od razu 
ze sto parowozów. Przejeżdżali 
również przez stacje, zupełnie 
malusieńkie, nie większe od tego 
kiosku spożywczego, który stał 
na rogu, obok ich moskiewskiego 
domu i w którym sprzedawano 
różne drobiazgi. 

Pędziły na spotkanie pociągi 
naładowane rudą, węglem i 
ogromnymi, grubymi na pół wa- 
gonu belkami. ku 

 Dogonili transport byków i 
krów. Ten transport miał paro- 
wozik niepozórny i gwizdek jego 
był cieniutki, piskliwy, i nagle 
jak jeden byk zamuczy — muu!... 
Nawet maszynista “się obejrzał: 
na pewno pomyśłał, że:go doga- 
nia duży parowóz. 

A na jakimś rozjeździe stanęli 
obok potężnego pociagu pancer- 
nego. 


Groźnie sterczały z wieży owi- 
nięte brezentem działa. 
Czerwonoarmiści wesoło przy- 
tupywali na śniegu i śmieli się. 
Ds c. m 


ry wiele szkody wyrządza. w kla- 
sach, jest spóźnialstwo i nieobec- 
ność na lekcjach. Z nim walka 
musi być również bezwzględna i 
skuteczną. 


Należy także urządzać w kla- 
sach i szkole konkursy czystoś.i 
osobistej i wzorowego porządku 
w teczkach. Dla zwycięzców na- 
grody! A w klasach wprowadzić 
codzienną kontrolę obecności i 
punktualnego przybywania na 
lekcje. . i 


Kiedy klasy wykonują u sie- 
bie podobne prace, natychmiast, 
zupełnie naturalnie budzi się mię 
dzy nimi współzawodnictwo, Je 
dni chcą zrobić więcej niż dru 
dzy i poszczycić się lepszymi wy 
nikami, ŚĆ aj 

Napewno i w waszej szkole w 
rzetelnym, koleżeńskim współza- 
wodnictwem przekroczycie swoje 
plany i zobowiązania wasze zosta 
ną w pełni wykonane. 
| Redaktor 
dziekuję 
|storia w szkole, kiedy widzę nie 
które koleżanki, a częściej kole- 
gów, postępujących w niewłaści- 
wy sposób. Sądzę, że są oni bardzo 
nieszczęśliwi, bo często przypusz 
czają, że z tą niegrzecznością jest 
im do twarzy. Odpowiadają opry 
skliwie na pytania, z pogardą od 
noszą się do swych młodszych i 
słabszych kolegów, są niekole* 
żeńscy, a już nigdy nie zdobę- 
dą się na ten wysiłek, żeby po- 
wiedzieć skromne, a takie przyje 
mne słówko „proszę“, lub -„„dzię- 
kuję”. Myślą może, że to jest 
śmieszne albo przynosi im ujmę? 
A gdyby wiedzieli, ile ta niegrze 
czność przysparzą im szkody, przy 
krości, napewno szybko by się nau 
czyli owych tak. łatwych słów: 
proszę, dziękuję. 


Odsuwają się od nich koledzy, 
bo przecież nieprzyjemnie jest 
rozmawiać, uczyć się i bawić z 
niegrzecznym i do tego zazwy- 
czaj samolubnym kolegą, czy ko 
leżanką. Podasz takiemu zeszyt, 
on nie, jakby go do rąk nie wziął, 
nie powie „dziękuję“, choć ty ze 
szyt podałeś, mówiąc „proszę“. 
Wpadnie na ciebie z rozpędem na 
korytarzu, nie powie „przepra- 
szam“, a zamiast tego często je” 
szcze odburknie „mógłbyś się pod 
nogami nie pętać*, s 

Podobnych osobników w szkole 
spotyka się, niestety, dość wielu. 
Ja bym proponował, aby zająć się 
takimi niegrzecznymi kolegami i 
koleżankami. Starajmy Się ich na 
uczyć grzeczności. Niechaj słowa 
„proszę“ czy „dziękuję* nie bę 
dą dla nich czymś niezrozumia= 
lymi w ich słowniku nieużywa:* 
nym. Mitek O, 
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Kronika Tomaszowa Przed wystawą gazetek ściennych 
 Kolektywna praca i umiejętność spojrzenia na swój teren 
—gwarantami dobrych gazetek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
„4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
838 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


A ja, proszę obywateli, protestu= 


ję!  Protestuję publicznie i wołam 
wielkim głosem, że tak dłużej być 
nie może. Słowo daję! 

Już przed pewnym czasem moj 
szanowny Dyonizy pisał na moje po 
lecenie o braku w naszym mieście 
pralni, do której kobieta pracująca 
mogłaby oddać do prania bieliznę, 
aby nie męczyć się niepotrzebną 
pracą po zajęciach w fabryce. I my 
ślę, że o tej sprawie należy ciągle 
mówić, mówić tak długo, póki nie 
zostanie ona w jakiś sposób rozwią 
zana, ; 


Ale ta pralnia to jeszcze nie 
wszystko. Wyobrażcie sobie nato- 
miast taką sprawę: 


W sobotę Kajtek przy odrabianiu 
lekcji wywrócił kałamarz z atra- 
mentem i zalał sobie nowy, świą- 
teczny garnitur, w którym to odra- 
biał lekcję, bo mieliśmy właśnie iść 
na imieniny do jego cioci. Spojrza- 
łam na niego tak, jak to ja potrafię, 
ale nie powiedziałam nic, bo to 
przecież każdemu może się zdarzyć 
Rozmyślnie przecież atramentu nie 
wylał. Kazałam tylko zdjąć mu gar 
niturek i założyć drugi. Oczywista, 
chłopak rozbeczał się serdecznie, bo 
u cióci jest dziewczynka w, jego wie 
ku i chciał się jej pokazać z tej bar 
dziej-- eleganckiej -strony, a tu 
masz!.. Ale nic. Powiedziałam, że 
zaraz w poniedziałek zaniosę garni- 
tur do pralni chemicznej i z dziew 
czynką może się umówić za tydzień, 
to pozwolę mu iść na spacer w tym 
nowym, wypranym już ubraniu, no 
i chłopak jakoś się uspokoił, 


Wczoraj wybrałam się do pralni 
chemicznej. 

Pamiętałam, że była taka na Pla 
eu Kościuszki. * Przychodzę, patrzę, 
pralni nie ma. Gdzie jest?... Zlikwi- 
dowana. Spotykam znajomego, py- 
tam, czy nie wie gdzie tu w Toma- 
szowie jest druga pralnia, a on mó- 
wi, że czegoś takiego to nasz Toma 
szów nie posiada. I że on też gdy 
chciał oddać do pralni suknię żony, 
to musiał pojechać z tym fantem 
do Łodzi. 

I czy to nie brzydko?... Tomaszów 
Mazowiecki bez pralni chemicz- 
nej?.. Wstyd! 

I dlatego protestuję! Dlatego wo- 
łam wielkim głosem pod adresem 
naszych władz municypalnych, by 
zgłosiły odpowiedni wniosek do od- 
powiednich władz wojewódzkich, 
jeśli tego zagadnienia sami na tere- 
nie naszego miasta nie możemy zała 
twić. Bo przecież taka placówka jak 
pralnia chemiczna, to jednak w ną 
szym codziennym życiu coś napraw 
dę potrzebnego! 


Z garniłurem Kajtka jadę dziś do 
Łodzi, ale następńiym razem, to je- 
dnak chciałabym aby w Tomaszo= 
wie była państwowa czy spółdziel- 
cza: pralnia. Naprawdę. 


Gzy zapisałaś się na konkurs 
pisania na maszynie? 


Jak już podawaliśmy, Oddział 
Oświaty, Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego organizuje w dniu 18 
kwietnia br. konkurs szybkości pi- 
sania na maszyndch. 

O tytuł najlepszej ubiegać się mo 
że każda maszynistka, sekretarka 
czy korespondentka, zamieszkała na 
terenie Tomaszowa, lub w jego o0- 
kolicach. 

Dla zwycięzców przygotowano kil 
ka cennych nagród. Konkurs odbę- 
dzie się w sali Rady Miejskiej pod 
protektoratem Prezydenta Miasta. 

Jednocześnie grupa absolwentek 
Kursów Pisania na Maszynach Sto- 
warzyszenia Stenografów i Maszy= 
nistek w Tomaszowie Maz. zademon 
struje udoskonalony system  racjo- 
nalnego i szybkiego pisania na ma- 
szynach, 

Zgłoszenia do udziału w konkur- 
sie przyjmuje kancelaria wyżej Wwy- 
mienionych kursów, przy ul, Jero- 
splimskiej Mr $ 


` Jak już zapowiedzieliśmy przed 
kilkoma dniami na łamach nasze 
go dziennika, 
wspólnie z Zarządem Miejskim 
ZMP, a przy współudziale ko- 
mend Harcerstwa i SP — organi 
zuje — w ramach Światowego 
Tygodnia Młodzieży — wystawę 
i konkurs młodzieżowych gaze- 
tek ściennych, o określonym tyn 
razem charakterze, o określonej 
tematyce, zamykającej się w dwu 
hasłach: młodzież w walce o po 
kój i młodzież w Planie 6-letnim. 

Wydaje nam się, iż słuszne bę- 
dzie, jeśli dla ułatwienia pracy 
poszczególnym zespołom redak- 
cyjnym, rzycimy tu kilka fra- 
gmentów i uwag, dotyczących 
właściwej pracy zespołów redak- 
cyjnych: przy pracach nad kon- 
kursowymi egzemplarzami gaze- 
tek, których na terenie naszego 
miasta winny być dziesiątki. 

Zarząd Główny ZMP ogłosił 
już hasła, pod którymi święcony 
będzie tegoroczny Tydzień Mło- 
dzieży. Hasła te winny stać się 
szkieletem tematycznym, na któ- 
rym komitety redakcyjne oprą 
treść swych gazetek, Szkieletem 
jedynie, gdyż wyczerpanie wszyst 
kich haseł w ramach ograniczo- 
nej objętościowo gazetki — było 
by czymś niemożliwym. 

Ale tu może zaistnieć nieporo- 
zumienie, które dość często spoty 
kamy, gdy mowa o gazetkach 
ściennych, jest nim wkraczanie 
na tory gazetek  „ogólnopol- 
skich* czy nawet „ogólnoświato- 
wych“. Istnieje  niebezpieczeń- 
stwo pisania skądinąd słusznych, 
prawdziwych, mobilizujących na- 


redakcja nasza. 


wet artykułów, ale artykułów o0- 
gólnych, nie powiązanych w żad 
nym stopniu ze środowiskiem, 
które daną gazetkę redaguje. 
Przed tym ostrzegamy zawsze, 
ostrzegamy i tym razem naszych 
wszystkich młodych przyjaciół: 
nie puszczajcie się na zbyt szero 
kie wody, patrzcie na sprawy o- 
gólne, na treść ogłoszonych ha- 
seł przez pryzmat swej pracy, 
swego-terenu, swych zaintereso- 
wań i możliwości. 

Ułatwioną w tym względzie 
pracę będą miały kolegia redak- 
cyjne organizacji fabrycznych. 
Młodzież fabryczna bardziej na- 
macalnie, bardziej widocznie 
współuczestniczy w realizowaniu 
Planu Sześcioletniego, bardziej 
aktywnie bierze udział w walce 
o utrwalenie pokoju. Ale czy te 
same zagadnienia na odcinkach 
szkolnych nie załamują się zasad 
niczo w ten sam sposób, chociaż 
kroczą innymi drogami? Czy za- 
gadnienie polepszania wyników 
w nauce jest różne od zagadnie- 
nia polepszania wyników w pro- 
dukcji?.. Czy udział młodzieży 
szkolnej w walce o narzucenie si 
łom  imperialistycznym pokoju, 
różni się w czymkolwiek od u- 
działu młodzieży fabrycznej? Nie! 

Zagadnienie drugie, które rów- 
nież może stać się pewnego ro- 
dzaju niebezpieczeństwem — to 
redagowanie gazetki „od święta”. 
Zagadnienie ściśle powiązane z 
poprzednim. Zespoły redakcyjne 
nie powinny ograniczyć się jedy 
nie do dwu zagadnień: pokój i 
Plan 6-letni. One są główną osno 
wą, wzdłuż nich winna przebie- 


Pocztowcy tomaszowscy współzawodniczą 


z Piotrkowem i Skierniewicami 


Ruch współzawodnictwa, który 0- 
garnia coraz bardziej i szerzej sze- 
rokie rzesze ludzi pracy, nabrał rów 
nież bardziej żdecydowanego” cha- 
rakteru na odcinku prac urzędów 
usługowych. Ostatnio pracownicy 
poczty, którzy przed tym współza- 
wodniczyli jedynie w ramach po- 
szczególnych urzędów, a jedynie na 


odcinku zdobywania prenumerato- |- 


rów prasy prowadzili współzawodni 
ctwo między poszczególnymi obwo- 
dami — w znacznym stopniu roz= 
szerzyli formy współzawodnictwa. 

W chwili obecnej — placówka to- 
maszowska współzawodniczy z urzę 
dem w Piotrkowie i Skierniewi- 
cach, przy czym w ramach teryto- 
rialnego zasięgu urzędu — Toma- 
ów II współzawodniczy z Ujaz- 
dem, a placówka w Strykowie z Ro~ 
gowem. 

Dla poszczególnych działów wy- 
pracowane zostały specjalne wycin- 
ki pracy, które brane są pod uwagę 
przy obliczaniu ostatecznych wyni- 
ków współzawodnictwa, I tak: 

W pracach listonoszy brane są 
pod uwagę przede wszystkim ilości 
zjednanych prenumeratorów dla 
prasy robotniczej, chłopskiej i in- 
nej; utrzymywanie w jak najlep- 


szym stanie umundurowania, punk- 


tualność w przychodzeniu do pracy 
i w wychodzeniu w teren, wreszcie 
ilość przyjętych w terenie przesy- 
łek rejestrowanych. 


wydane arcydzieło 


PRZED 


tów, którzy wpłacą peł. 


dla ońbiorców w przedpłacie. 
kich zamówionych 


zgloszenia 
„Książka 4 


|. będzie w 
na srwsdglatę 


„PAŃ TADEUSZ" W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Dkaże się w marcu 1950 roku wspaniale 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN RABEWSZ, 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


* 
406 stron druku w formacie 245033 cm - 12 dziesięcio- 
barwnych plansz w formacie 48X33 cm - 290 rysunków 
+ barwnych w tekście - 


e 
Papter bezdrzewny + Druk offsetowy = Oprawa cało- 
płócienna, wielobarwna obwoluta 


* 
Aby umożliwić jaknajszerszym kręgom czytelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza” ogłasza 


która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 


Cena egzemplarza wraz z przesyłką pocztową wynosi w przed. 
płacie zł 880.— płatnych jednorazowo lub 
wpłacanych w terminach dowolnych do dnia 31 marca -1950 r. 
Cena zł 8%0.— za egzemplarz jest ceną tylko dla subskryben- 
należność do dnia 31.3.1950 r. Cena 
dzieła w sprzedaży będzie znacznie wyższa. Wysyłka zapla- 
conych w przedpłacie egzemplarzy rozpocznie stę 1 kwietnia 
1950 r. w kolejności zgłoszeń. Nakład ukaże się w pięciu par- 
tiach, z których pierwsze dwie przeznaczone będą wyłącznie 
Do czasu dostarczenia wszyst- 
w przedpłacie egzemplarzy 


Wiedza* Warszawa, ul. Smolna 13, K 
w P. K. ©. Ne 1-13629 


W dziale służby pocztowo - eks- 
pedycyjnej, pod uwagę brane są: ilo 
ści sprzedanych znaczków poczto- 
wych, ilość przyjętych listów, iłość 
przyjętych paczek "listów Warto- 
ciowych, ilości „przyjętych przeka- 
zów PKO i ilości sprzedanych znacz 


"ków na cele dobroczynne i społecz- 


ne. 

W dziale służby telekomunikacyj- 
nej w pierwszym rzędzie jako mier= 
nik osiągnięć służyć będą ilości roz- 
mów telefonicznych i telegramów, a 
w dziale administracyjnym: termi- 
nowość i sprawność w sprawozdaw= 
czości, sprawność w załatwianiu ře- 
klamacji, wszelkich spraw służbo- 
wych, związkowych, społecznych: i 
politycznych. 


Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guje fakt, iż miernikiem osiągnięć 
poszczególnych placówek będzie 
również praca na polu pogłębiania 
świadomości klasowej i założeń ide- 
ologieznych, jaką poszczególne »la- 
cówki prowadzą między swymi pra- 
cownikami. 


Kto zwycięży w pierwszym etapie 
współzawodnictwa, które trwa trzy 
miesiące?.. Dotychczas, na odcinku 
zdobywania nowego czytelnika dla 
prasy chłopskiej Tomaszów wycho- 
dził zawsze wycięsko. A teraz?... 
Zadecydiuje praca wszystkich pra- 
cowników, a nie tylko praca listo- 


| noszy wiejskich. 


literatury polskiej 


PŁATĘ 


w trzech ratach 


książka nio 


rzedaży, 
kierować do Sp. Wyd. 
onto czekowe 


gać główna treść tematyczna, ale 
to nie znaczy, że należy zrezygno 
wać, czy zarzucić inne dość istot 
ne i pomysłowe działy, jakie po 
szczególne komitety redakcyjne 
wprowadzity do gazetek, w do- 
tychczasowej swej pracy. Jeśli 
jest stały kącik sportowy, kącik 
humoru i satyry, jeśli mają o- 
sobny dział koleżanki w gazetce 
ściennej — to w żadnym razie 
nie likwidujemy ich, bo gazetka 
ma być „okolicznościowa“. Zacho 
wajmy dotychczasowe formy re- 
dagowania, a jedynie przystosuj 
my je do głównej, jak powiedzie 
liśmy wyżej, osnowy. t 

Zagadnienie trzecie — to opra 
wa graficzna. Ma ona poważny 
wpływ na całość gazetki. Ale nie 
ona decyduje. Dobrze graficznie 
opracowana gazetka przyciągnie 
czytelnika, ale jeśli będzie to ro 
bione kosztem treści — gazetka, 
mimo wszystko, nie będzie intere 
sująca. Z drugiej zaś strony, jeśli 
silić się będziemy na zbyt bogate 
opracowanie graficzne, mimo, iż 
nie stać nas na to, to robota w 
rezultacie odniesie odwrotny sku 
tek, gdyż gazetka źle zrobiona 
graficznie, a źle — to znaczy nie 
chlujnie czy nie starannie — od- 
straszy czytelnika, jeszcze zanim 
zapozna się z treścią. 

Nie wątpimy, że w gazetkach 
na Tydzień Młodzieży znajdziemy 
fotografie przodowników pracy, 
tak w zakładach przemysłowych, 
jak w szkołach, drużynach har- 
cerskich czy hufcach SP, że znaj 
dziemy ich wypowiedzi, ich spo- 
strzeżenia, a także zobowiązania 
młodzieżowe, które właśnie z o- 
kazji Tygodnia Młodzieży nabio- 
rą szczególnego nasilenia i roz- 
machu. Sądzić należy, że hie bę- 
dzie ogniwa organizacji młodzie- 
żowej, które by nie przyjęło kon 
kretnych zobowiązań, jakimi mło 
dzież przyczynić się będzie chcia 
ła do realizacji Planu 6-letniego, 
do pogłębiania i umacniania froń 
tu pokoju. . p STERY 

I na koniec jeszcze jedna uwa 
ga: żadna gazetka nie będzie da 
bra, gdy będzie ją redagował 
wąski zespół, gdy nie będzie ona 
wynikiem kolektywnej pracy i 
nie wciągnie się do niej jak naj 
szerszego młodzieżowego zespołu. 
Kolektyw — to zasadnicza spra- 
wa. Kolektyw, który zbierze się, 
opracuje z góry plan gazetki, 
plan tak tematyczny, jak i gra- 
ficzny, rozdzieli robotę między 
poszczególne osoby i po określo- 
nym terminie zbierze się po raz 
wtóry, aby przedyskutować znów 
wspólnie wyniki prac poszczegól 
nych członków zespołu, wprowa- 
dzić ewentualne korekty, czy to 
do całego planu gazetki, czy do 
poszczególnych artykułów i — 
przystąpić już do czysto technicz 
nej roboty — wyklejenia przygo 
towanych artykułów i wykończe- 
nia graficznego. 

Jeśli nie jednostki, a zgrany i 
uczciwie pracujący kolektyw bę- 
dzie gazetki przygotowywał, jeśli 
włoży w nie entuzjazm i pracę, 
to należy sądzić, że zgłoszone do 
udziału w wystawie gazetki bę- 
dą reprezentowały właściwy po- 
ziom. (j) 


tlanie lampami kwarcowymi. 


chodzić matki z chorymi dziećmi. 


W związku z interpelacją z dnia 
1 bm. pt, „PSS-ie, popraw że się— 
otrzymaliśmy z „Powszechnej“ piż 
smo następującej treści: 

„W związku z skargą ob. H. Ł. Za 
rząd PSS pragnie wyjaśnić, iż ob. 
H. Ł. kilka razy występowała już 
pod adresem spółdzielni z podobny- 
mi skargami. Dziwnym jednak jest, 
iż kazdorazowo reklamacje następu 
ją w kilka dni po dokonaniu zaku- 
pu. 

Przykładowo, wymieniona obywa 
telka zakupiła u nas baleron na 
święta Bożego Narodzenia, a dnia 
29 grudnia przyszła do Zarządu 
PSS z rekłamacją, że zakupiony 
przez nią baleron jest nieświeży 
i nie nadaje się do spożycia. Okaza 
ło się jednak wtedy, iż zarzuty były 
niesłusznie. 

Nadmieniamy, iż ob. H. Ł. nie 
zawszę nabywa wyroby masarskie 
w sklepach PSS. 4 ach ` 


nież zażalenia konsumentów .zawsze 
są brane pod uwagę przez kiero- 
wnictwo PSS, skargę ob. H. Ł. uwa 
żamy za bezpodstawną i niesłuszną 
z uwagi na fo, że wędlina, o ile jest 
przechowywana niewłaściwie, może 
ulec zepsuciu-ńawe po 24 godzi- 
nach“, 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


drożej. 
drożej, 


o 100 proc. drożej. 
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Zażnaczając, iż życzenia, jak rów 


Ojcom miasta ku uwadze... 


Jeden z naszych czytelników, ob. S. L. pisze nam: 

„Zachorowałem na ślepą .kiszkę i po ostrym ataku, zostałem przewieziony 
karetką pogotowia do szpitala. Na ulicy Antoniego, począwszy od Armii Czer- 
wcnej, zaczyna się nawierzchnia z „kocich łbów“ i kiedy karetka wjechała ną 
ten odcinek, wydawało mi się, że nie dojadę do szpitala, tak straszne bóle od< 
czuwałem na skutek podskakiwania auta. 

Toteż teraz, jako, że jednak dojechałem do szpitala, a dziś jestem już prawie 
zdrów, zwracam się do Zarządu Miejskiego z apelem, by w planach inwestycyj. 
vych wziął pod uwagę tę część ulicy i wyłożył ją nawierzchnią szlachetną”. 

Drakując fragment powyższy, wiemy, iż w chwili obecnej apel naszego czy: 
telnika nie jest możliwym do zrealizowania, ale dobrze będzie, gdy władza 
miejskie pamiętać będą o tej sprawie. 


A dokąd? 


Odwiedził naszą redakcję tow. J. Są„ by za naszym pośrednictwem prosić a 
wyjaśnienie nie bardzo dlań zrozumiałej sprawy, 

W tych dniach żona jego z niemowlęciem, które zapadło lekko na zdrowiu, 
udała się do Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy PFSJ Nr, 1. Lekarz, 
urzędujący w Stacji, gdy dowiedział się, iż dziecko ma kaszel — zabronił przy. 
chodzić z nim więcej, a nie zbadawszy: dziecka, skierował je jedynie na naświe- 
Towarzysz ' 
niezrozumiałego stanowiska, zajętego przez personel Stacji Opieki i dokąd mają 


ą W 


BOłĄCZK: M 


zapytuje, jaki był powód tego 


$liadem neszych artukułów 


„Wyjaśnienie, które nie wyjaśnia 


Zamieszczając to wyjaśnienie, nie 
uważamy, aby wyjaśniało ono poru 
szoną sprawę. W konkretnym przy 
padku nie chodziło przecież o bale- 
ron, a o kiełbasę, którą oglądaliśmy 
w redakcji i która była naprawdę 
zupełnie zielona i to wewnątrz. Są- 
dzimy, że jednak nie niewłaściwe 
przechowywanie tu grało rolę, a ja 
kieg niedopatrzenie przy wyrobie 
wędliny, a że ob. H. Ł. nie zawsze 
bierze wędliny w PSS-ie, to wcale 
nie powód, iż skargę jej należy 
uznać za bezpodstawną. 


Tomaszów najlepiej! 


Jak wynika z biuletynu informa- 
cyjnego rządowego pełnomocnika: 
do spraw podatkowych ma powiat 

rzeziński, na dzień 1 marca br. 
spośród miast powiatu brzezińskie- 
go w spłacie zaliczki podatku gruh- 
towego i FOR — przoduje ` Toma- 
sszów, który wpłacił 99 proc. zalicz- 
ki. Stryków wpłacił 95 proc, a 
Brzeziny — 91 proc. 

Między gminami przoduje Niesuł- 
ków. Gmina ta wpłaciła zaliczkę w 
100.1 proc. Dalej następuje gmina 
Popień — 99.5 proc. i gmina Łazisko 
— 98 proc. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), W tekście i za teks- 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm  1i0lzł 110 zł — zł 
od 201 do 300mm 160zł 160 z} —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych $ okolicznościowych 
Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


|ZE SPORTU 


Nareszcie wszystko jasne 


Z zadowoleniem możemy odnoto- 
wać, iż zawikłana i zdawało by się 
nie do rozwiązania kwestia fuzji b. 
„LŁechii* ze „Związkowcem” znalazła 
wreszcie swój finał. Żałować jedynie 
należy, że sprawa. trwała tak długo, 
gdyż zahamowała w pewnym stopniu 
normalny „bieg pracy na odcinku 
sportowym naszego miasta, a co gor 
sza, dała możność „wyżycia się” nie 
którym działaczom sportowym, nie 
zdającym sobie w pełni sprawy z za- 
dań, jakie ma do spełnienia w Pol- 
sce Ludowej sport i wychowanie fi- 
zyczne, 

Finałem całej łej sprawy jest pi- 
smo Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
przy CRZZ, jakie otrzymały zainte- 
resowane Zrzeszenia Sportowe, a w 
których stwierdza się, iż fuzja obu 
klubów była słuszną. 

Dałej pismo poleca (w dosłownym 


brzmieniu): 
— Zarządy Główne zaintereso- 
wanych Zrzeszeń Sportowych 


(„Zwiazkowca” i „Włókniarza” — 
dop. red.) uznają połączenie się obu 
klubów; 

— ZKS J „Związkowiec' Toma- 
szów zweryłikuje rozgrywki polga- 
czonego klubu w A klasie ŁOZPN; 

— wszystkie aktywa i paSsywa 
byłego Klubu „Lechia” przejmuje 
ZKS „Związkowiec”, za wykonanie 
powyższego czyni się odpowiedział 
nym przewodniczącego klubu — 
ob, Zielińskiego; 

=- zawodnicy byłej „Lechii”, 


„urojecy obecnię w „Zwiaązkowcu”y 


a będący włókniarzami, winni o- 

trzymać zwolnienie, jeśli takowego 

żądają, na przejście do ZKS „Włók 
niarz'”, 

Punkt ostatni, został już rozwiąza- 
ny jeszcze przed trzema miesiącami 
przez komunikat Zarządu KS „Związ 
kowiec”, w którym mówi się, ża każ- 
dy zawodnik b. „Lechii otrzyma 
zwolnienie, jeśli tego zażąda na pi- 
śmie; 

Zastanówmy się teraz nad kierun- 
kiem wychowania w nowym klubie; 
co należało by zmienić lub wprowa: 
dzić, jako całkiem nowe. 

Nowoutworzony klub ma olbrzy- 
mie pole do popisu w umasawianiu 
sportu i powiększaniu ilości dyscy- 
plin sportowych. Na pewno skończy 
się jednokierunkowość uprawianych 
sportów, gdyż sport to nie tylko pił- 
ka nożna, Podstawą wszystkich dy- 
scyplin jest lekkoatletyka i na nią 
trzeba zwrócić szczególną uwagę, 

Sprawa druga — to wychowanie 
‘sportowca: zdrowego człowieka i do- 
brego obywatela Polski Ludowej. Dla 
zdómoralizowanych „gwiazd” w robot 
niczym klubie nie może być i nie bę- 
dzie miejsca. Równocześnie nie wol- 
no zasklepiać się tylko w samych dy 
scyplinach sportowych. Na zarząd 
połączonych klubów spada obowią- 
zek wychowywania ideologicznego 
swych członków. Na tym odcinku na 
leży nawiązać jak najściślejszą współ 
pracę z ZMP, 

Nie może pozostać frazesem hasło, 


wypisane Ma legitymacji każdego 


członka klubu: „Gotów do pracy Í 
obrony'. Dobrze zrozumiany i upra- 
wiany sport — winien podnosić wy- 
dajność naszej pracy i zwiększać o- 
bronność kraju, 

Słuszne będzie, jeśli Zarząd Klubu 
wprowadzi w czyn szczytne hasło: 
„Każdy sportowiec wyczynowy 
„Związkowca” — przodownikiem pra- 
cy!” Udowodnimy w ten sposób, że 
uprawianie sportu może i musi poč- 
nieść wydajność pracy, 

W zakończeniu jeszcze dwa mo- 
menty. Przejmując sprzęt b. „Lechii“ 
i dysponując tym samym większą 
jego ilością — „Związkowiec” wziął 
pod całkowitą swą opiekę młodzież 
SPP Nr 53, oddając do jej dyspozycji 
sprzęt do treningów i na imprezy 
organizowane przez szkołę. Już od 
czterech tygodni liczna grupa ucz- 
piów SPP uczęszcza na treningi sek- 
cji bokserskiej, a w najbliższym cza- 
sie na treningi i innych sekcji. 

Podobnie — mając na uwadze roz- 
powszechnienie sportu na wsi — Ża- 
rząd Klubu wszedł w kontakt z 
LzS+:em we wsi Rzeczyca, dokąd w 
najbliższych dniach wyjedzie ekipa 
sportowców różnych sekcji, celem 
zorganizowania pokazu sportowego, 

Na pochwały jeszcze za wcześnie 
choć bylibyśmy zadowoleni, gdyby- 
śmy mieli okazję do pochwał. W tej 
chwili należy tylko wyrazić raz jesz- 
cze zadowolenie, że stosunki nasze- 
go tomaszowskiego sportu ostalecz= 
nie wyjaśniły się, (de) 


Mu. ó 


Co pisała prasa łódzka 14 marca 1930 r. 


W lutym w kopalniach śląskich| W dniu wczorajszym bezrobotna, 


wydobyto węgla o 550.000 ton mniej, 22-letnia Anna Karczmarek, 


niż w ubiegłym miesiącu. Spadek wy- 
nosi ogółem 19,5 procent, przy czym 
niektóra kopalnie zupełnie wstrzy” 
mały pracę. DOT , g 
ZAMÓWIENIA RADZIECKIE. 
W POLSCE 
Radziecka misja handlowa prowa- 
dzi w Warszawie pertraktacje w spra 
wie zakupu różnych towarów na su- 
mę 2 milionów dolarów. 
NOWE REDUKCJE: 
W TOMASZOWIE 
, Dyrekcja Fabryki Sztucznego Je- 
Ńwvabli w. Tomaszowie, zwolniła 
z dmiem wczorajszym 1000 robotni- 
ków. | - 
W KAMIŚSKU — NIE DOBRZE! 
W Kamińsku pod Radomskiem zo- 


stałą opieczętowana fabryka mebliy 


giętych „Wojciechów“. Wszyscy ro- 
botniey znaleźki się na bruku bez: od- 
szkodowania. 
GŁÓD W ZGIERZU 
W Zgierzu w obecnej chwili około 


500 rodzin pozbawionych jest wszel- 


kich środków do życia. Rodziny tych 
bezrobotnych wyprzedały już wszyst 
kie skromne ruchomości i stanęły wo 
hec widma głodn, Jak stwierdzono — 
650 dzieci przychodzi do szkoły bez 
żadnego posiłku. : 


ESE h Araria 
PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jarącza 27) 

Dziś o godz, 19.15 sztuka L, Krucz 
kowskiego pt. „Ddwety” w drugiej 
wersji. i 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY , 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
ted. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcey” 
Leona Kruczkowskiego -z.. Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 
brucha. z 

PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul Jaracza 2 — tel. 217-49) 
14 marca teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* i 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARDEKIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99- 
Wtorek, dnia 14 marca br. o godz. 
17.15 widowisko pt. „Złota rybka”. 
Kasa czynna codziennie od godz, 10 


14 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK. (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień“ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
stelnia Parmeńska* I serja godz. 
18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 114 — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
"HEL (Legionów 2) — dla młodzieży 
„Dusze czarnych“ godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Konstan- 
ty Zasłonow'* godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpe- 
dowiec Nieugięty” godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„.„Wileze doly“ godz. 17.80, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
jatt godz. E 
ROMA (Rzgowska 84) 
posagu“ godz. 13, 20 


„ZO? 


„Panna bez 


| 


„3h 


„Pu 


otruła 
się, by skończyć z nędzą. 


WIECE. ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH 

W dniu wczorajszym w różnych 
punktach miasta odbyły się wiece ro- 
botników sezonowych, domagających 
sią rozpoczęcia robót publicznych, ce- 
lem zapobieżenia nędzy wśród ludzi 
nie pobierających żadnych zasiłków. 
Wiece rozpędziła policja. 


TRAGEDIA NA PRZEDSTAWIE- 
NIU TEATRALNYM 
W OZORKOWIE 


Wczoraj w Ozorkowie, podczas 
przedstawienia trupy wędrownej, ję- 
den z aktorów — strzelając dla efek- 
tu zamiast ze straszaka z rewolwe- 
ru — zastizelił jednego z muzykan- 
tów — członków miejscowej straży 
ogniowej.. Wypadek wywołał na sali 
teatralnej panikę. 


SKAZANIE ROBOTNIKÓW 
Z PABIANIC. 

Przed sądem w Łodzi toczyła się 
rozprawa przeciw ośmiu robotnikom 
Krusche — Endera w Pabianicach, 
którzy stanęli w obronie zredukowa- 
mego  współtowarzysza pracy. Sąd 


skazał „najbardziej czynnych buntow 
na karę więzienia. 


ników” 


WTOREK 14 MARCA 1950 


12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. : 13.20 (Ł) Chwila: muzyki 
z płyt. 13,25 Program dnia. 13.30 
Koncert południowy. 14.00 „Z życia 
Węgier”. 1415 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Muzyka operetkowa z płyt. 
14.55 Audycja dla chorych. 15.10. Aud. 
dla-szkół popołudn.: „Młodzieńcze la” 
ta Józefą Stalina", 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pog. spor- 
towa. 16.00 Dziennik popołudn. 15.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
Reportaż-z okazji Międzyn. Dnia Ko- 
biet (w PZPB im. Stalina). 16.30, (ł.) 
Rozmowa x Rektorem UŁ prof. dr. 


Józefem Chałasińskim. 16.40 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt. 16.50 (L) 
Skrzynka rhejonałizatorów, 17.00 


Koncert popołudniowy. 17.45 Kronika 
„SP“ — audycją słowno-miz. 18.00 
„Z kraju i.ze świata” 18.15 Jan Seba- 
stian Bach. 18.40 „Wszechnica Radio- 
wa”. 19.00 Pog. „W rocznicę śmierc! 
Marksa”, 198.15 Koncert symfoniczny: | 
20.00 Dzienik wiecz. 20.40 „W rytmie 
tanecznym”. 21.40 Wszechnica Radio- 
wa. 21.55 Franc. Schubert — Sonata 
B-dur, 22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem. 23.00 Ostat- 
nie wiad, 28.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna z płyt. 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada' dla młodz. godz. 15.30, 
seanse normalne godz. 18, 20.30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek- 
komyślna siostrą“ godz. 17.80, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
tabor“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 


czorem po wojnie“ godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci 
ulicy* godz.-16,.18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień* godzina 16.80, 18.30, 
20.30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi* — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

WÓLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* II seria — 
godz. 16, 18, 20 i 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 

| Azją“ godz. 18, 20 
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ZE SPORTU 


Piłkarze otwierają sezon 


Kto z kim i gdzie walczyć będzie w niedzielę? 


nadchodzącą niedzielę dnia 19 

bm. rozpoczyna się druga ko- 
lejka spotkań drużyn kląsy A okrę- 
gu łódzkiego w piłce nożnej. 

Aby uprzytomnić sobie jak to by- 
ło na zakończenie sezonu sportowe- 
go 1949 roku, należy podać tabelkę 
spotkań ukończenia pierwszej rundy. 


1) Spójnia Łódź 9 14:4 23: 8 
2) Kolejarz Łódź 9 13: 5 28:17 
3) Włókn. Zgierz 9 13:5 18:17 
4) Concordia Piotr. 9 10: 8 19:12 
5) Zwiazkow. Łódź 9 9:9 16:14 
6) Emjeden Żychlin 9 8:10 15:22 
7) Kolejarz Kol. (8 6:12 13:16 
8) ŁKS Włókn. I B8 6:10 13:21 
9) Boruta. Zgierz 8 4:12 17:20 
10) Związk. Tomasz 9 513 7:22 
Odwołany mecz Boruty z ŁKS 


Włókniarzem I B odbędzie się w ter- 
minie późniejszym w takim dniu, gdy 
ligowy Włókniarz będzie miał mecz 
mistrzowski na wyjeździe, , 
niedzielę trzy mecze odbędą 
się w Łodzi a dwa na prowin- 
cji. Bardzo “ciekawie zapowiada się 
spotkanie kolejarzy łódzkich z Con- 
cordią. Własny teren oraz lepsze przy 
gotowanie techniczne, każe przypu- 
szczać, ża gospodarze wyjdą tym ra- 
zem jako zwycięzcy. ŁKS I B powi- 
nien na przedmeczu ligowym Widze- 
wa ze Związkowcem z Radomia wy- 
grać z drużyną „Emjeden'” z Żychlina. 
W Zgierzu Boruta podejmuje Spójnię 
leadera obecnej tabeli, Czy uda się 
łodzianom wyrwać gospodarzom dwa 
punkty — okaże się w niedzielę. 

W Parku Ludowym Związkowiec 
łódzki słoczy bój ze swymi imienni- 
kiem z Tomaszowa. Faworytem są 
zawodnicy łódzcy, W Koluszkach tam 
tejszy Kolejarz stoi na straconej 
pozycji w zawodach z Włókniarzem 
ze Zgierza, który na równi z Koleja- 
rzem łódzkim oraz Spójnią pretentu- 
je do tytułu mistrza okręgu łódzkie- 


go. 

W nadchodzacą niedzielę ligi pił 

"kar$kie również rozpoczynają 

swój bój, ŁKS Włókniarz udaje się 
do Legii stołecznej, Nie jest znana 
forma zawodników klubu wojskowe- 
go w Warszawie, faktem jest jednak, 
że łodzianie będą mieli niezwykle u- 
trudnione zadanie. Nie znajduje się 
ŁKS Włókniarz w zbyt dobrej for- 
mie, a własny teren i dobrze uspo- 
spobiona publiczność będzie dla Legii 
dużym bodźcem w tej walce, 
Garbarnia ma trudne zadanie w 
zawodach z Kolejarzem z Poznania. 
AKS w Chorzowie podejmuje Gwar- 
dig, która powinna zawody wygrać. 
Górnik w Bytomiu gości Ogniwo- 
Cracovię i nie wiadomo, czy zdoła ją 
pokonać. Górnik (Radlin) ma łatwiej- 
sze zadanie w meczu z Polonią sto- 
łeczną, > 

O drugiej ligi grupy 

zachodniej Widzew pierwszy 

swój macz stoczy na boisku przy ul. 
Kilińskiego ze Związkowcem z Ra- 
domia. Sądząc po zawodach Widze- 
wa z ŁKS Włókniarzem, łodzianie 


winni uzyskać w niedzielę bez trudu 
dwa punkty. ) 
Poza tym Lechia w Gdańsku po- 
kona Gwardię ze Szczecina. Kolejarz 
(Toruń) powinien wygrać ze swym 
imiennikiem z Bydgoszczy. Bzura 
ma szanse pokonania Polonii świdnie 
kiej. Stał sosnowiecka stoi na stra- 
conej pozycji w meczu z Kolejarzem 
z Ostrowia. 
mistrzostwo grupy wschodniej 
Tarnovia winna pokonać Kole- 
jarza z Przemyśla, Chełmek może 


- 
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Z winy Ambasady Brytyjskiej 
P A a p å 
Hokeiści ČSR 
mie wyjechali do Londynu 


w sobotę 


PRAGA, — Hokejowa repre- 
zentacja CSR nie wyleciała w 
sobotę 11 bm. samolotem - do 
Londynu na mistrzostwa świa- 
ta, które rozpoczynają się w po 
niedziałek 13 bm. 


Powodem wstrzymania wy- 
jazdu była niewydanie przez 
Ambasadę Brytyjską w Pra- 
dze wiz dwóm reporterom ra- 
dią'czechosłowackiego, którzy 
mieli towarzyszyć ekipie. 


wygrać ze Stalą z Lipin. Skra często 
chowska będzie miała trudną przepra 
wę z bytomską Polonią, która zjeż- 
dża na mecz z 1.000 swych kibiców. 
Związkowiec przemyski ulegnie Lubli 
niance, a Stal: z Katowic najprawdo- 
podobniej zremisuje z Włókniarzem 
z Częstochowy. 


Jak wynika z powyższego, w nie- 
dzielę będziemy Świadkami kilku cie 
kawych meczy o mistrzostwo ligi i 
to zarówno pierwszej, jak i drugiej, 


Z dwudniowej rewii 
|najlepszych 


E ETS 


3% 


1. Drużynowy mistrz Polski na rok 


ufundowanego przez prezydenta mia 


ły 


waczek polskich w Łodzi 


PE 


1950 Polonia-Ogniwo (Bytom). 2. Wręczenie zwycięskiej drużynie pucharu 
sta tów. Minora. 3, Proniewiczówna (ŁKS Włókniarz), 4. Opuszczenie fla- 
gi. 5. fragment z biegu szłafetowego. s 


Piłkarski Turniej Miast Mistrzostwa piłkarskie 


uaktywni piłkarzy prowincji 


Z okazji jubileuszu 30-lecia jstnie 


nia Polskiego Związku Piłki, Nożnej. 


odbędzie się w b, r. turniej: piłkar- 

ski, w którym wezmą udzia! repre 

zentacje 32 miast. $ 7 
Do udziału w turnieju wýtypowa 


Karty sędziowskie już rozdzielone 


Ki sędziuje pierwsze spotkania 
0 o mistrzostwo ligi państwowej 
19. 3. 50? i 
I klasa państwowa! 
Garbarnia — Kolejarz 
— Bukowski (Radom). 
Legia — ŁKS-Włókniarz — Pryk 
(Kraków). 


Kandydaci na sędziów 


strzelectwa sportowego 
na start! 


Zarząd Okręgu Zw. Strzelectwa 
Sportowego podaje do wiadomości, 
że otwarcie i rozpoczęcie kursu dla 
kandydatów na sędziów strzelectwa 
sportowego nasiąpi dziś 14 mar- 
ca rb. w sali Ośrodka Szkolenia 
Motorowego ul. Daszyńskiego 15, 
punktualnie o godz. 18, 

Kandydaci kursu winni posiadać 
przybory do pisania. 

Zakończenie kursu- poprzedzone 
zostanie strzelaniem iÍ rozdaniem 
świadectw sędziowskich tylko tym 
absolwentom, którzy kurs ten ukoń 
czą całkowicie i przy końcowym 
egzaminie otrzymają ocenę przynaj- 
mniej dostateczną. 


(Poznań) 


Warta — Ruch — Sznajder (War-. 
> |mów, Częstochową, Gdańsk, Katowi | 


szawa). 
Psa — Szlejfer ($zcze” 
cin). ) zaa © 
Górnik (Bytom)—Cracovia — Na- 
porski (Łódź). „+ 
Górnik (Radlin)—Polonia (Warszą 
wa) — Dabert (Poznań). . ” ' 
II klasa państwowa 
i grupa zachodnia: 
Lechia—Gwardia (Szczecin) — Fo- 
min (Radom). ; : 
Kolejarz (Toruń) —Kolejarz (Byd- 
goszcz) — Cober (Katowice). 


Widzew—Radomiak —  Brzuchow- |: 


ski (Warszawa). 
Bzura—Polonia(Świdn.) — Szper- 
ling (Łódź). e 4 
Stal (Sosnowiec) — Kolejarz (0- 
strów) — Jędrzejczyk (Kielce). . 
Grupa wschodnia: 
Tarnovia—Kolejarz (Przemyśl) — 
Mejzer. : A > 
kra (Częstochowa )—Polonia (By- 
tom) — Szczur (Sosnowiec). 


Chełmek—Stal *(Lipiny) — Frąc- | 


kowski (Wrocław). i ch 
Związkowiec (Przem,)—Lublinian- 
ka — Seichter (Kraków). 


Stal (Katowice)— Włókniarz (Czę- dzynarodowych, Klasy Państwowej 
stochowa) — Kwiatkowski (Poznań). li międzyokręgowych. 
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_— Dobrze znamy podziemia, zakładaliśmy tu miny z Windham- 
sahibem, — mówi ochryple Szaitan-Aga, mrugając do Insurą. 

Po wewnętrznej stronie bastionu, zwróconej na miasto scho- 
dzą obaj w dół i nikną w urwisku, zamaskowanym wśród kamieni. 

Mija wiele godzin, już na wschodzie wstaje blady świt, kiedy 
Insur z towarzyszem powracają na powierzchnię, 

Trzymajac wpół niesie Insur kogoś w jednym ręku; rzuca go 
na ziemię jak worek ze szmatami, 

— Obszukajcie go — mówi. - AE 

W pasie leżącego człowieka znajdują mocno związany i zwmię 
iy: w rulon list napisany na błękitnym, perskim papierze i po- 
dwójnie zapieczętowany. Insur łamie pieczęć. 

— „Uwierz mi sshibie — generale, gwiazdo mojej duszy, 
uwierz w czystość mojego serca. Czy twoja królowa nie była przez 
długie lata i moją władczynią?.. Jestem najpokorniejszy ze sług 
Wikterii-Hanum i za szczęście będę uważał przywrócenie mi jej 
dawnej łaski. Na pierwszy twój znak, sahibie-generale, jestem 


A 


Z 


gotów otworzyć żołnierzom królowej, podziemne przejście z mego 
pałacu do bramy Kaszmirskiej!... i 

Insur opuszcza rękę z listem. Jest blady. i 

List szacha do generała Wilsona!... 

W ślad za listem sypią się z pasa złote monety. Stary rzuca się 
na nie i zbiera je gorączkowo. Ręce mu się trzęsą, nieudane łzy 
płyną mu z chorych. wyżartych przez wrzody, oczu. 

Stary sierżant, Rundżit patrzy na niego z obrzydzeniem. 

— Oto komu, „chudy sahib“ płaci złotem — mówi głośno. 


ROZDZIAŁ XXXVIII 
ZDRATA W PAŁACU 
'Bachadur" 


— Nama-Haram!.. Zdrada!.. Zdrada w pałacu!..: 


szach sprzedał się „feringom I... 


— Zdrada... Szach Delhi chce oszukać powstańców. Szach 
Delhi wysyła listy do nieprzyjacielskiego obozatt.., 
Sipaje potrząsając bronią, biegają po ms.murowych salach 


pałacu. t 

'— Gdzie są doradcy Bachadur-szacha?.. Gdzie są ci zdrajcy, 
łamiący bratnią solidarność? 

— Nie darujemy sprzedawczykom!... 

— Wyrwę im oczy, synom shańbionych matek!.., 
Sing, potrzwając krzywą szablą. 


krzyczał Lall- 


ĆSR 


PRAGA. — Druga niedziela mi~ 


no 86 ośrodków, które reprezentują | 5!Z0stw. W, PR „Cgechostoa 

s JK r RSET f wacji przyniosła następujące wy4 

już pewien poziom piłkarski. Przed | "5: zk 0 A 
Ehl » niki: Sparta —  Skodą .(Pilz= 


rozpoczęciem rozgrywek odbędą się 
w dniu 26 marca cztery mecze eli- 
minacyjne: Kalisz — Leszno, Wal- 
brzych — Jelenia Góra, Cieszyn 
Bielsko Biała i Gliwice — Zabrze. 
Zwycięzcy tych spotkań wezmą u- 
dział w turnieju z pozostałymi 28 
miastami, którymi są: Białystok, 
Bydgoszcz, Bytom, Chorzów, Chrza- 


no) 0:0. CSD (Pilzno) — Słavia: 3:1 
(0:0). ATK —: Trnava 4:2 (1:2), Bra” 
tysława — Bohemians 3:1 41:0), Te< 
plice —-Koszyce'2:0 (0:0). Presov — 
Cechie Karlin 2:8 (0,3), Kilina —¢ 
Zelezarny Witkowice 0:1. (031). 
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Sipaje biegali po komnatach pałacowych wśród rozrzuconych 
poduszek, powywracanych piecyków i przestraszonej służby. 

Czarny afrykański eunuch, z żółto farbowanymi włosami w-po* 
marańczowej przepasce na biodrach i od stóp do głowy nanmiaszczo* 
ny pachnącymi elejkami, położył się na progu żeńskiego skrzydła 
pałacu. r 

— Nie wolno — wołał rozkładające ręce. 

Lanl-Sing* chwycił eunucha za oślizgłe od olejków ramiona, od* 
rzucił go na bok i ze wstręterń wytarł rękę o szeroki pas. 

— Za mną sipaje! — zawołał. 

W kobiecym skrzydle pałacu znaleźli trzęsącego się ze strachu 
Bachadur-szacha przebranego w szarawary i muślinową zasłonę 
swojej żony. Postawiono przy nim straż. Zamknięto go razem ze 
starszą z wn w piwnicy pałacowej. 

Mirża-Mogul, syn szachą, hardy i ociężały, ubrany w śŚnieżno 
biały zawój i złotolity szlafrok wyszedł że swych komnat do pòw- 
stańców, 


„— Precz stąd, sipaje! — krzyknął. — Kto wan: pozwolił rzą“ 
dzić się w pałacu szacha? i 
— Milcz, synu żmii! — odrzekł mu Lal-Sing. — Ty też by- 


łeś gotów otworzyć sahibom bramy, aby uratować własną skórę! 
— Oni wszyscy chętnie by nas sprzedali cudzoziemcom, 


tchórze! — zawołali sipaje. , i 
Mirza klal, groził, ale żoinierze powlekli go i zamknęli razem 
z oicem. D. e. n, 


